
KRAKÓW

witają Nowy Rok
Kolejarze wykonali zadania przewozowe

Fala protestów na całym świecie

Pierwszy dzień rozmow

(Inf. wł.). Coraz więcej
zakładów pracy naszego re­
gionu melduje o pomyślnej
realizacji zadań planu roczne­
go. Przedterminowe wywiąza­
nie się z planowych zadań jest
wynikiem — jak najczęściej
czytamy w nadesłanych mel­
dunkach — rytmicznej co­
dziennej pracy załóg, wzros­
tu wydajności, lepszej organi­
zacji, wreszcie realizacji zo­
bowiązań i czynów podejmo­
wanych dla poparcia uchwał
VII fVIII Plenum KC PZPR,
a potem VI Zjazdu Partii.

5 dni przed terminem wy-
konąli swe zadania kolejarze

Nowa linia kolejowa
Kozłów — Koniecpol

Czas budowy — zaledwie

20 miesięcy

KIELCE (PAP)
28 bm. przekazano do eks­

ploatacji nową linię kolejową
Kozłów — Koniecpol. W uro­
czystości uruchomienia komu­
nikacji na tej trasie uczestni­
czyli: wicepremier Jan Mitrę­
ga i minister komunikacji —

Mieczysław Zajfryd.
Nowa linia kolejowa wybu­

dowana została w rekordowo
krótkim czasie — w ciągu 2j)
miesięcy. Odciąży ona węzły
śląskie, usprawni transport z

południa na północ i odwrot­
nie oraz przyczyni się do ak­
tywizacji zachodnich rejonów
Kielecczyzny.

Pierwszy pcrcląg był serdecznie
Witany na nowych stacjach kole­
jowych, m. in. przez mieszkań­
ców- Szczekocin — miasteczka, pod
którym stoczyły pamiętną bitwę
Oddziały powstańcze dowodzone
przez Tadeusza Kościuszkę.

Domy
wczasowe

przepełnione

marzą o śniegu
(INF. WŁ.) Tytuł mówi pra­

wie wszystko. Tradycyjnie już
turnusy wczasowe — przypa­
dające na okres świąt, szkol­
nych ferii i zabaw sylwestro­
wych — cieszą się ogromnym
wzięciem, toteż obecnie domy
wypoczynkowe, pensjonaty i
kwatery prywatne w atrak­
cyjnych górskich ośrodkach
niemal „pękają w szwach”.
Wiadomo — szczyt zimowego
sezonu, tyle tylko, że szczyt...
bez śniegu. Na biały puch
czekają wszyscy łącznie z wy­
raźnie stropionym ostatnio
„Wicherkiem”.

Tymczasem organizatorzy wcza­
sów czynią wszystko, aby sufpm
podopiecznym wynagrodzić m!e-
dostatki aury. Skoro zabrakło
narciarskich emocji, wczasowl-

Nie święci garnki lepią?
Z autentycznym rozrzewnieniem przeczytałem niedaw­

no w „Mini-Trybunie“ informację o naprawdę wzru­
szającej przygodzie, jaka spotkała pana E. P. w Kra­

kowskim ZUS-ie (czyli Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych). Kilku pracowników tej instytucji — jak sobie przy­
pominają obdarzeni dobrą pamięcią Czytelnicy — z nie­
zwykłą życzliwością odniosło się do jego sprawy, omijając
twarde kółka biurokratycznej machiny, dzięki czemu udało
się ją (sprawę, nie machinę) załatwić niezwykle szybko,
jak na panujące tu i ówdzie stosunki. Można wprawdzie
żałować, że nie „załatwiono" wtedy właśnie owej machi­
ny, w rezultacie czego wszystkie inne sprawy — a nie tyl­
ko pana E. P. byłyby równie szybko rozpatrywane, ale to

już — jakby powiedział Kipling — zupełnie inna historia.
I — tematycznie — należąca raczej do dziedziny, którą od
lat para się znany krakowski pisarz — Stanisław Lem.

Rozumiemy (MY, obywatele, strony, petenci, klienci, natręci)
radość pana E. P. a także radość pp. Redaktorów znużonych wie­
loletnią walką z wiatrakami, (przepraszam — chciałem rzec: z

biurokratami); którzy to niecodzienne wydarzenie na pierwszej
stronie wydrukowali. Ludzka życzliwość bowiem, to rzecz cen­
niejsza niż skarb (może dlatego, że równie rzadka?). Jeśli prze­
cież za punkt wyjścia niniejszych refleksji wziąłem akurat list
wspomnianego Czytelnika, to nie dlatego, by rozdzierać szaty (mó­
wiąc ściślej — ubranie z MHD) na (obrośnięty mchem brodatym)
temat: „ach, te nasze urzędy I". Chciałem po prostu zwrócić uwagę,
PT Czytelników na pewien pozornie drobny, a w rzeczywistości
bardzo istotny element listu pana E. P . Otóż pisząc o swej niezwy­
kłej przygodzie stwierdza on wyraźnie i precyzyjnie, że to nie
ZUS, nie instytucja jako taka (a jak nie taka, to inna) załatwiła mu

szybko i z życzliwym uśmiechem — mówiąc krótko: zwyczajnie,
po ludzku — sprawę (a sprawy załatwiane w ZUS, to przecież spra­
wy ludzi starych, chorych, ludzi, których swą bezlitosną ręką
dotknęło nieszczęście) — ale że zrobili to określeni, żywi
ludzie. — Pracownicy wspomnianej instytucji.

rj ) spominam o tym nie tylko dlatego że ja — dla od-
yy miany — mam pecha, ponieważ sprawę przywró-
’

cenią renty (zawieszonej ze względu na biak kolej­
nego świadectwa lekarskiego) określeni ludzie w o-

kreślonym wydziale ZUS „załatwiają" już półtora miesią­
ca. Pomimo, że wymagane zaświadczenie otrżymali. Pomi­
mo, że pozostawienie sprawy w zawieszeniu grozi mi, że
będę musiał zapłacić wieleset złotych za... pobyt w szpita­
lu. Ba, nie otrzymałem naicet na swe pisma odpowiedzi
(KPA się panom kłania). Być może jest to rezultat grypy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Krakowskiego Okręgu Kolei
Państwowych. Ogółem 36-ty-
sięczna kolejarska brać Okrę­
gu przewiozła w tym roku o

1,130 tys. ton ładunku więcej,
niż w 1970 r. Stało się to
możliwe dzięki lepszemu wy­
korzystaniu taboru, rzetelnoś­
ci wszystkich służb i załóg ko­
lejowych, wreszcie dzięki
wielkiej mobilizacji wszyst­
kich pracowników Okręgu w

realizacji zobowiązań podję­
tych dla uczczenia VI Zjazdu
Partii. W tym miejscu warto

powiedzieć, iż zobowiązania
pozaprzewozowe zrealizowali

kolejarze w 98 proc.
Dzięki przedterminowemu

wykonaniu zadań przewozo­
wych — w ciągu bieżących,
ostatnich dni kończącego się
roku krakowscy kolejarze
przewiozą dodatkowo około
550 tys. ton towarów.

26 grudnia zadania określa­
ne planem roku 1971 wyko­
nało Przedsiębiorstwo Poszu­
kiwań Naftowych w Krako­
wie. Zaoszczędzony czas poz­
woli na dokonanie nowych

■wierceń i przyspieszenie spo­
rządzenia dokumentacji no­
wo odkrytych złóż.

Mimo bardzo trudnych 1 napię­
tych zadań roczny plan usług dla
ludności — 10 dni przed termi­
nem — wykonała Pralnicza Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie. Do
końca grudnia Spółdzielnia prze­
kroczy plany o 300 tys. zł.

Z zadań br. wywiązało się
również Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych — 1 to

już 16 grudnia. Realizując zobo­
wiązania produkcyjne podjęte dla
uczczenia VI Zjazdu Partii zało­
ga KPBD ponadplanowo, zamie­
rza oddać szereg obiektów dro­
gowych na terenie miasta Kra­
kowa 1 woj. krakowskiego, któ­
rych wartość szacuje się na około
6 min zł. Oprócz tego KPRD wy­
kona szereg robót drogowych na

odcinku Opatkowice — Myślenice. |

i

wczasowicze

Urlop w zimie

przebywający obecniewczasowiczemarząO takim właśnie śniegu
w górskich ośrodkach wypoczynkowych. Może od Nowego Roku...

czom „serwuje **ią" obficie a-

trakcyjne wycieczki, rozgrywki
sportowe, turnieje brtdia, tanecz­
ne wieczorki itp. Wszędzie do­
biegają końca przygotowania do
hucznych zabaw sylwestrowych.

tii zrost stopy życiowej na-
l/M szego społeczeństwa za-

• 1 leżeć będzie w najbliż­
szej i dalszej przyszłości prze­
de wszystkim od wydajności
i jakości pracy, stopnia wyko­
rzystania majątku produkcyj­
nego, postępu technicznego,
lepszej organizacji produkcji
— w skali indywidualnej,
przedsiębiorstwa, całej gospo­
darki. Jest to warunek pod­
stawowy, podkreślany w

przędzjazdowej dyskusji i
uchwale najwyższego partyj­
nego forum. Sprawie tej bę­
dzie służyć polityka płac w

bieżącym 5-leciu.
Płace realne wzrosną w la­

tach 1971—1975 w gospodarce
uspołecznionej średnio o 17—18
proc. Średnio, a więc przecięt­
nie. Ponieważ konieczne jest
usunięcie jaskrawych niepra­
widłowości i dysproporcji,
więcej zyskają ci, którzy ak­
tualnie zarabiają zbyt mało w

stosunku do posiadanych kwa­
lifikacji, wydajności bądź spo­
łecznej rangi wykonywanej
pracy.

Zmiany w naszym systemie
płac wytyczone w Uchwale
VI Zjazdu sięgają jednak głę­
biej — zmierzają do zmiany
obecnych proporcji między
płacą zasadniczą a tzw. czę­
ściami ruchomymi — nagroda­
mi, premiami itp. Znacznie
wzrosną stawki płac zasadni­
czych, spadnie natomiast w

ogólnych zarobkach pracowni­
czych rola różnego rodzaju do­
datków. W związku z tym

Niestety, miejsc wczasowych
w zimowych ośrodkach stale
jeszcze mamy za mało. Jak
poinformowała reportera p.

USA StOSUjq W DRW
taktykę spalonej ziemi

LONDYN, PARYŻ, HANOI (PAP)
We wtorek lotnictwo amerykańskie — już trzecią dobę z

kolei — bombardowało terytorium Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Potwierdził to oficjalnie amerykański
rzecznik w Sajgonle, dodając, że naloty utrzymywane są na

poziomie akcji, jakie lotniętwo amerykańskie prowadziło w

niedzielę.
Bombardowania DRW pro­

wadzone są w 6posób roz­
myślny i planowy. Agencja
Reutera pisze, że eksperci
wojskowi USA przystąpili do
wstępnego studiowania foto­
grafii przedstawiających skut­
ki bombardowań. Niektóre ce­
le atakowane były kilkakrot­
nie.

Lotnictwo amerykańskie po raz

pierwszy zastosowało w atakach
na DRW bomby o olbrzymiej sile
wybuchowej znane pod nazwą
„B-L-U 82”. Zawierają one ładu­
nek o wadze 15 tys. funtów i wy­
pełnione są azotanem amonowym
i proszkiem aluminiowym. Wy­
buch takiej bomby, zrzucanej
zwykle na spadochronie z wyso­
kości od 7 do 10 tys. metrów —

EMILIA DANEK, z-ca kie­
rownika Wojewódzkiego Biu­
ra Skierowali FWP — przy­
działu wczasów na okres
świąteczno-noworoczny doko­
nywały w całości zarządy o-

kręgowe związków zawodo­
wych i rady zakładowe po­
szczególnych przedsiębiorstw.
Preferowano przy tym robot­
ników udających się na urlop
wraz z rodzinami. Tym spo­
sobem na wczasy FWP roz­
dysponowano w grudniu 1556
skierowań do tak atrakcyj­
nych miejscowości, jak: Za­
kopane, Karpacz, Szklarska
Poręba, Kudowa, Międzygó­
rze, Szczawnica, Czorsztyn,
Polanica. O ile jednak w

pierwszej połowie bm. w puli
FWP pozostało około 30
miejsc niewykorzystanych, to
na obecne turnusy chętnych
było 10-krotnie więcej niż
miejsc. Gdzieniegdzie sytuację
rozwiązują kwatery prywatne,
ale dyrekcji FWP udaje się je
wynająć na okres zimowego
szczytu tylko w nielicznych
miejscowościach, np. w Jorda-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Pietroń, A. Kuska,
Fot. W . Klag

Na zdjęciu od lewej: E. Halberda, M. Mlciak, J.
S. Tatara, J. MłyńskL

Jest koniec grudnia. Wiado­
mo, wszyscy się spieszą nie
tylko z wykonaniem planów,
ale także myślą o przyszło­
ści. O tym, jak zaczną rok
przyszły, jaki będzie pierwszy
kwartał. Jest to zrozumiałe,
każdy chce wykonać więcej
roboty i zarobić więcej pie­
niędzy. Nie są to bynajmniej
jedyne powody, dla których
ludzie gotowi są do większe­
go wysiłku. Również bowiem
pojęcie ofiarności nie jest ob­
ce owym zastępom robotni­
ków, techników i inżynierów,
którzy ponad miarę zwykłych
obowiązków przykładają się
do wypełnienia swych zadań.

Przekonaliśmy się o tym w roz­
mowie z grupą robotników Kra-

kowąjdego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego. Kolo-

zdaniem specjalistów — niszczy
życie organiczne na przestrzeni
750 akrów. O regularnym stosowa­
niu tej bomby w Wietnamie Po­
łudniowym poinformowali w po­
niedziałek na konferencji prasowej
w Filadelfii dwaj uczeni amery­
kańscy — profesorowie Pfeiffer 1

Westing. O stałym użyciu tych
bomb przyznali oficjalnie przed­
stawiciele ambasady USA w Saj-
gonie. Nie ukrywali oni, że broń
ta stosowana była również w La­
osie 1 Kambodży.

PARYŻ (PAP)
Na znak protestu przeciwko

bombardowaniom DRW dele­
gacja DRW postanowiła nie
brać udziału w zapowiedzia­
nym na 30 bm. posiedzeniu 4-

stronnej konferencji paryskiej
w sprawie Wietnamu.,

Tymczasem na świecie
wzbiera fala protestu przeciw­
ko zbrodniczym akcjom ame­
rykańskiego lotnictwa. W Pa­
ryżu oświadczenia protestacyj­
ne ogłosiły m. in. Francuska
Partia Komunistyczna, Po­
wszechna Konfederacja Pracy
i francuska Organizacja
Obrońców Pokoju.

Komentując nową falę bombar­
dowań DRW liberalny dziennik
szwedzki „Dagens Nyheter” pod-
daje w wątpliwość oficjalne mo­
tywy USA i twierdzi, że celem
nalotów jest po prostu niszczenie
terytorium Wietnamu Północnego,

Fala protestów podniosła się w

W. Brytanii. Wielu deputowanych
do Izby Gmin z ramienia Labour
Party złożyło oświadczenia zawie.
rające apel o niezwłoczne pod­
jęcie akcji w celu zmuszenia Sta­
nów Zjednoczonych do wycofa­
nia swych wojsk z Indochin.

Również prasa duńska zdecy­
dowanie potępia bombardowania

terytorium DRW przez lotnictwo
USA. Dziennik „Land og Folk”

Sesja naukowa

PPR w walce i pracy
(Inf. wł.) W sali konferen­

cyjnej KW PZPR odbywała
się wczoraj sesja poświęcona
30 rocznicy powstania Polskiej
Partii Robotniczej. Jej uczest­
nikami byli lektorzy komite­
tów Wojewódzkiego , powiato­
wych i dzielnicowych PZPR.
W obradach wzięli również u-

dział byli działacze PPR oraz

dowódcy oddziałów zbrojnych
walczących z okupantem hi­
tlerowskim.

Referat na temat walki PPR
o jednolity front narodowy w

latach 1942—1948 wygłosił
Marian Malinowski z Zakładu
Historii Polskiego Ruchu Ro­
botniczego Wyższej Szkoły
Nauk Społecznych w Warsza­
wie. Mówił on o powstaniu
Polskiej Partii Robotniczej i

jej współpracy z międzynaro­
dowym ruchem robotniczym,
organizowaniu siły zbrojnej,

wreszcie o koncepcjach two-

ryt lokalny budowy obiektów dla
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Hurtu Spożywczego przy ulicy
Grzegórzeckiej jest zwykły 1 nie­
zwykły zarazem. Ośmlokondygna-
cyjny budynek jest prawie
gotowy. O właśnie, trzeba go wy­
kończyć do dnia 31 grudnia! A z

drugiej strony roboty prowadzo­
ne są... niczym w Hucie im. Leni­
na. Jak to — spytacie — jak moż­
na porównać wielkie obiekty hut­
nicze z biurowcem czy magazy­
nami dla największej nawet hur­
towni? Otóż 1 w Hucie, 1 tutaj,
przy ulicy Grzegórzeckiej, prace
toczą się przy pełnym obciążeniu
dróg, przejazdów, przy normal­
nej pracy. I dlatego zadania owe

są trudne do wykonania.
Kończy się roboczy dzień,

ludzie dopełniają czynności w

zwolnionym rytmie. Chociaż
wiadomo, że jutro, pojutrze,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

29. XII. 1971 r.

Nr 309 (7413)

. podkreślił, że nowa prowokacja' soldateski amerykańskiej jest je­
szcze jednym dowodem, iż USA
nie chce położyć kresu wojnie na

Półwyspie Indochińskim.
Sekretarz generalny ONZ — U

Thant wyraził ubolewanie z po­
wodu wznowienia bombardowań
DRW przez Stany Zjednoczone.

WARSZAWA (PAP)
W związku ze wznowieniem

przez lotnictwo USA bombar­
dowań DRW i przybraniem na

sile ataków skierowanych
przeciwko ludności cywilnej
tego kraju, Polski Komitet So-.
lidarności z Narodami Azji i
Afryki — wyrażając uczucia
polskiego społeczeństwa — w

przyjętym oświadczeniu zdecy­
dowanie . potępią ten nowy
krok Stanów Zjednoczonych,
zmierzający do rozszerzenia
wojny;

tx

Zawal w ścianie na długości 32 metrów

Wypadek w kopalni „Siersza”
Zginęła 1 osoba • Trwa ofiarna akcja ratownicza

Wczoraj o godz. 1.50 w Ko­
palni Węgla Kamiennego
„Siersza” w oddziale VIIIa

nastąpił w ścianie zawał na

długości 32 m. • W rejonie za­
wału znalazło się 9 górniEów.
Podjęta natychmiast akcja
ratownicza pozwoliła na ura­
towanie 5 górników, z któ­
rych 4 po udzieleniu im
pierwszej pomocy skierowa­
no do domów, zaś jeden znaj­
duje się w szpitalu, a życiu
jego nie zagraża żadne nie­
bezpieczeństwo. W akcji pro­
wadzonej w bardzo trud­
nych warunkach dla urato­
wania 4 odciętych górników
biorą udział ekipy ratownicze,
a wśród nich z Centralnej
Stacji Ratownictwa Górnicze-

walki GL z o-

rżenia jednolitego frontu ideo­
wego i wcielaniu w życie pod­
stawowych założeń statuto­

wych i programowych PPR.
O powstaniu i głównych

kierunkach działalności PPR
w woj. krakowskim mówił A.
Kozaneęki, pracownik nauko­
wy UJ, zaś pik Stanisław Wa­
łach w swoim wystąpieniu
szczególnie wiele uwagi po­
święcił organizowaniu siły
zbrojnej PPR w naszym regio­
nie i metodom
kupantem.

Bardzo żywa
zabierali w niej
PPR i dowódcy
nych, dzieląc
swoimi wspomnieniami. . Na za­
kończenie zebrani obejrzeli cie­
kawy zestaw filmów.

Obrady sesji prowadzili sek­
retarz KW PZPR A. Czyż i
kierownik Wojew. Ośrodka
Prop. Partyjnej A. Kawalec.

dyskusja;
działacze

była
głos b.

oddziałów zbroj-
się z zebranymi

W starożytnej Olimpii od­
była się 28 bm. tradycyjna
uroczystość zapalenia zni­
cza olimpijskiego, który
następnie drogą lotniczą
zostanie przetransportowa­
ny do Sapporo — miasta
Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich. Na zdjęciu: piękna
Greczynka w stroju ka­

płanki zapala znicz.
CAF — AP — telefoto

Bandera
na M/S „Władysławowo11

GDYNIA (PAP)
28 bm. w Porcie Gdyńskim pod­

niesiono biało-czerwoną banderę na

piątym z serii „ekspresowców”
PLO, M/S „Władysławowo”. W

swój pierwszy rejs do Japonii sta­
tek wyjdzie w najbliższych dniach.
W ten sposób zakończone zostało
tworzenie pierwszego w PLO ser­
wisu pospiesznego na linii daleko­
wschodniej. Wszystkie „ekspreso-
wce” zbudowane zostały w duń­
skiej stoczni w Nakskoy.

go w Bytomiu, Okręgowej
Stacji Ratownictwa Górnicze­
go oraz zastępy ratownicze ko­
palni „Siersza” i kopalń re­
jonu krakowskiego.

Do kopalni „Siersza” skie­
rowano znanych i doświadczo­
nych w akcjach ratowniczych
specjalistów górniczych oraz

nowoczesne, niezbędne środki
techniczne. Na miejscu akcji
przebywają: sekretarz KW
PZPR to w. Józef Łoś, I za­
stępca ministra górnictwa i

energetyki mgr inź. Eryk Po­
rąbka, wiceprezes Wyższego
Urzędu Górniczego mgr inż.
Mieczysław Piątek, kierownic­
two Jaworznicko-Mikołows-
kiego Zjednoczenia Przemysłu
Węglowego i przedstawiciele
Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Górników.

Przy dużym wysiłku ekip
ratowniczych w godzinach po­
południowych wydobyto spod
zawału nieżyjącego już kom­
bajnistę Janusza Kaima, któ­
ry poniósł śmierć na miejs­
cu. Rodziny poszkodowa­
nych górników zostały oto­
czone troskliwą opieką. E-

nergiczna akcja ratunkowa
trwa nadal. Dla zbadania

przyczyn i okoliczności wy­
padku powołana została przez
ministra górnictwa i energe­
tyki oraz prezesa WUG —

specjalna komisja.
A oto relacja naszego spe­

cjalnego wysłannika:
Jestem w kopalni „Siersza”.

Rozmawiamy w ludźmi kieru­
jącymi akcją ratunkową. O
wypadku informuje nas dy­
rektor Jaworznicko-Mikołow-
skiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego Władysław
Naglik: zawał powstał na dłu­
gości ok. 32 metrów i na głę­
bokości ok. 200 m. Akcja rato­
wnicza odbywa się w niezwy­
kle ciężkich warunkach, gdyż
zawał wypełnił całe wyrobi-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nixon Brandt
NOWY JORK (PAP)

Na przybrzeżnej wyspie Key
Biscayne w stanie Floryda,
rozpoczęły się wczoraj rozmo­
wy na szczycie USA — NRF z

udziałem prezydenta Stanów
Zjednoczonych Richarda Nixo-
na i kanclerza NRF Willy
Brandta. Rozmowy toczą się w

urlopowej rezydencji prezy­
denta USA.

Jak zakomunikował rzecz­
nik prasowy Białego Domu
Ronald Ziegler, nie należy się
spodziewać ogłoszenia jakiegoś
sensacyjnego komunikatu po
tych rozmowach, czy osiągnię­
cia jakiegoś szczególnego poro­
zumienia. Toczyć się będą one

w atmosferze odprężenia, po o-

siągnięciu porozumienia w

sprawie dewaluacji dolara.
Kwestie walutowe i handlowe,
jak się przypuszcza, będą oma­
wiane tylko ogólnikowo, za

czym przemawia m. in. fakt, że
szefom obu rządów nie towa­
rzyszą ministrowie finansów.

Nixon i Brandt mają oma-

W obozach w stolicy Ban-

gla Desz — Dhace — prze­
bywają pakistańscy jeńcy
wojenni, którzy niebawem
zostaną przetransportowani
do Indii. Na zdjęciu: ofice­
rowie indyjscy spisują e-

kwipunek jeńców.
(Wiadomości z Półwyspu In­

dyjskiego — na str. 2).
CAF — UPI — telęfoto

PROGRAM DZIAŁANIA

Płace, świadczenia socjalne

wiać problemy związane ze sto­
sunkami USA — NRF oraz

USA — Europa zachodnia oraz

z kontaktami Wschód — Za­
chód, w tym projekt zwołania
konferencji bezpieczeństwa i
współpracy w Europie.

Po zakończeniu konferencji
na szczycie kanclerz zachod-
nipniemiecki spędzi na Flory­
dzie urlop wraz z żoną i dwoj­
giem dzieci- Na Florydzie bę­
dzie przebywał do połowy sty­
cznia przyszłego roku.

Ze świata
Przygotowawcza
misja Zieglera

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska rozgłośnia tele­

wizyjna „CBS” podała we wto­
rek, że rzecznik Białego Domu,
Ronald Ziegler uda się do Pe­
kinu z trzecią misją, której
celem jest przygotowanie za­
powiedzianej wizyty prezyden­
ta Nixona w ChRL.

Jak wiadomo w Pekinie
dwukrotnie przebywał z „mi­
sją przygotowawczą” doradca
prezydenta USA do spraw bez­
pieczeństwa narodowego, Hen­
ry Kissinger. Wizyta szefa pań­
stwa amerykańskiego w ChRL.
nastąpi w dniach 20—28 lutego
przyszłego roku.

Samolot pasażerski
runqł w bagno

MEKSYK (PAP)
W ostatni piątek zaginął pe­

ruwiański samolot pasażerski
na którego pokładzie znajdo­
wały się 92 osoby. Samolot, jak
wynika z ostatnich doniesień
agencyjnych, uległ katastrofie
w odległości 800 km na pół­
nocny zachód od Limy 1 runął
w bagno. Do rejonu katastrofy
udały się patrole policyjne.

Kandydatura
Lindsay*a

NOWY JORK (PAP)
Nowego Jorku John

Lindsay zakomunikował ofi­
cjalnie we wtorek, że będzie
się ubiegać o nominację Partii
Demokratycznej na kandydata
w wyborach prezydenckich,
które mają się odbyć 7 listopa­
da 1972 r.

„Oreol" na orbicie
MOSKWA (PAP)

Zgodnie z programem współ­
pracy między ZSRR i Francją
w dziedzinie badania i wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej do celów pokojowych, w

. poniedziałek w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono sztuczne­
go satelitę ziemi „Oreol”. Jest
on przeznaczony do badania

zjawisk fizycznych w górnych
warstwach atmosfery Ziemi o-

raz do badania zórz polarnych.

będą musiały być opracowane
nowe taryfikatory kwalifika­
cyjne dla robotników i pra­
cowników umysłowych. Po­
winny one również stwarzać
zachętę do stałego podwyż­
szania kwalifikacji.

Bodźcem zachęcającym do
wiązania się na dłużej z jed­
nym zakładem pracy, a zara­
zem formą uznania dla wie­
loletniego doświadczenia za­
wodowego będzie szersze sto­
sowanie dodatków do płac za

staż pracy.

Najszybciej wzrostu zarob­
ków spodziewać się mogą
te grypy pracownicze,

które przez dłuższy okres nie
otrzymywały podwyżek lub o-

trzymały je w niewielkiej wy­
sokości. Wśród nich znajdzie
się także personel niższego o-

raz średniego nadzoru w za­
kładach produkcyjnych. Od
niego bowiem zależy w nie­
małym stopniu organizacja
produkcji i jej jakość, a więc
i ostateczne rezultaty pracy
wydziału, zakładu, przedsię­
biorstwa. W skali ■indywidual­
nej na stosunkowo szybki
wzrost dochodów mogą liczyć
ci, którzy pracować będą naj­
lepiej. Jakby bowiem nie wy­
glądały w szczegółach ostate­
czne decyzje, które podjęte
zostaną przez rząd i resorty,
jedno jest pewne: opłaci się
pracować dobrze i wydajnie.

Począwszy od 1972 r. przy­
stąpi się do znoszenia różnic

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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X kraju
(P) W KATOWICACH odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie

KW PZPR. Oceniono wykonanie zadań 1971 r. oraz sprecyzowano
najważniejsze zamierzenia na rok przyszły w świetle uchwały
VI Zjazdu Partii.

29 BM. OBRADOWAŁO Prezydium ZG ZMS. Głównym tema­
tem obrad było omówienie konkretnych zadań stojących przed
Związkiem w realizacji programu nakreślonego w uchwale VI

Zjazdu PZPR. -

ODPOWIEDZIĄ ROLNIKÓW na decyzje zniesienia obowiązko­
wych dostaw z dniem 1 stycznia 1972 r. jest wzmożona inicjaty­
wa społeczno-produkcyjna wsi. Wyrazem tego — m. in. wykona­
nie z nadwyżką przez wszystkie województwa planu kontraktacji
zbóż z przyszłorocznych zbiorów.

JTe ŚBTfOtCf
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO i Sekretariatu KC KP Ku­

by. prezydent Republiki Osvaldo Dorticos Torrado zakończył wi­
zytę przyjaźni w Związku Radzieckim i we wtorek rano odle­
ciał z Moskwy do kraju.

SEKRETARZ GENERALNY KC KPZR Leonid Breżniew wygłosił
referat na zebraniu aktywu leningradzkiej obwodowej organizacji
partyjnej. Zebranie poświęcone było wynikom obrad listopado­
wego (1971 r.) Plenum KC KPZR.

W MOSKWIE zakomunikowano we wtorek, że w dniu 27 gru­
dnia w Związku Radzieckim dokonano kolejnego wystrzelenia
sztucznego satelity Ziemi — „Kosmos-470”.

W BIEŻĄCYM ROKU KPCz i rząd federalny CSRS — koncen­
trując uwagę na problemach społeczno-ekonomicznych uczyniły
więcej dla poprawy sytuacji materialnej społeczeństwa niż w ja­
kimkolwiek innym roku w ciągu ostatnich 15 lat. W tym roku

wydatkowano na ten cel 10 mld koron.

ORGAN RZĄDU greckiego, dziennik „Nea Politia” poinformo­
wał we wtorek, że wkrótce NRF dostarczy armii greckiej ciężkie
uzbrojenie.

BIULETYN SZPITALA Groote Schuur w Kapsztadzie informu­
je, że 40-letnia Dorothy Fisher, która 3 lata temu została podda­
na operacji przeszczepienia serca przez prof. Barnarda, czuje się
dobrze i opuści wkrótce klinikę, gdzie przebywała na kontrol­
nych badaniach.

TRZY OSOBY skazane przez sąd wojskowy za przemyt narko­
tyków zostały we wtorek rozstrzelane przez plutony egzekucyjne
w Teheranie i Szirazie na południu Iranu. Od chwili wprowa­
dzenia w 1970 r. ustawy antynarkotykowej w Iranie stracono już
125 osób.

Pakistan pogwałcił porozumienie o rozejmie

Bhutto zamierza odwiedzić

Dziennik „Prawda" o prowokacyjnej
grupy Mao

roli

Aby nie było skarg
trzeba po prostu likwidować zło
(Inf. wł.) Prez. WRN roz­

patrywało sposób załatwiania
skarg i wniosków w wydzia­
łach i jednostkach podporząd­
kowanych oraz prezydiach
PRN, za okres 3 kwartałów
br.

W okresie tym do Prez.
WRN wpłynęły 1.782 skargi i
wnioski, zaś do Prez. PRN —

2.329. W porównaniu do ub.
roku wpływ skarg był znacz­
nie wyższy. 26 proc, spraw
wniesiono do prezydiów rad
narodowych bezpośrednio, re­
szta wpłynęła poprzez organy
naczelne, instancje partyjne,
prasę i radio. W Prez. WRN i
jego wydziałach skargi uza­
sadnione stanowią 33 proc, o-

gółu spraw.
Najwięcej skarg dotyczy gospo­

darki komunalnej 1 mieszkanio­
wej, geodezji, urządzeń rolnych,
melioracji, spraw własnościowych;
sporą grupę stanowią zażalenia na

wadliwe decyzje komisji lokalo­
wych, niedbale remonty, samowo­
lę budowlaną, niewłaściwe postę­
powanie niektórych pracowników
prez. rad narodowych wobec o-

bywateli; powtarzają się skargi
na złe zaopatrzenie handlu, brak

kultury obsługi, zlą jakość to­
warów.

misji rad narodowych, a przede
wszystkim musi być w pełni rea­
lizowana uchwała WRN z wrze­
śnia ub. roku o poprawie działa­
nia administracji i lepszej obsłu­
dze obywateli. Trzeba też zwrócić

baczną uwagę na „geografię"
skarg i tam gdzie uporczywie po­
wtarzają się zarzuty na taką czy
inną działalność, szczególnie wni­
kliwie badać przyczyny zla. (Iw)

Jak stwierdzono, poszczególne
wydziały podejmują starania dla

likwidacji przyczyn powstawania
skarg. Sprawy te omawiane są
na specjalnych naradach i szko­
leniach, są też przedmiotem kon­
troli w podległych jednostkach.
Nie jest to widać wystarczające.
Nieodzowne więc jest zaostrze­
nie kontroli, m. in. ze strony ko-

Krótko i ciekawie
KOBIETA-KANGUR

Wielkie poruszenie wśród
traperów i myśliwych au­
stralijskich wywołało spotka­
nie na jednej z pustyń, leżą­
cych to południowo-zachodniej
części kraju, tajemniczej bia­
łej kobiety, żyjącej wśród
kangurów. Według relacji a-

gencjl zachodnich, kobieta o-

wa, która znikła na widok
myśliwych, mieszka w piecza­
rze strzeżonej przez setki kan­
gurów, a jej jedynym strojem
jest spódnica mini.

MIĘDZYNARODOWY MOST,
Na podstawie porozumienia

między Bułgarią a Jugosławią,
rozpoczęto budowę międzyna­
rodowego mostu przez granicz­
ną rzekę Timok.

W okresie roztopów i obfi­
tych opadów rzeka ta rozlewa
się na szerokość 800—1000 m, a

głębokość jej dochodzi gdzie­
niegdzie do 8 m. Most przez
rzekę znacznie skróci dystans
między północną Bułgarią a

Jugosławią.

Urlop zimą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nowie i Makowie Podhalań­
skim.

Rzecz jasna w gestii FWP po­
zostaje tylko część miejsc wczaso­
wych. Obok przedsiębiorstw tu­
rystycznych skierowania rozpro­
wadzają również zakłady pracy i
przedsiębiorstwa dysponujące
własnymi ośrodkami wypoczyn­
kowymi.

W okresie świąteczno-nowo-
rocznym na wczasach zakła­
dowych. spędza urlopy blisko
600 pracowników Huty im.
Lenina. Własne obiekty po­
siada HiL w Zakopanem, Sro­
mowcach Niżnych i w Konia­
kach pod Turbaczem, a po­
nadto wynajęto dla hutników
domy wczasowe i pensjonaty
w Krynicy, Rytrze i Krościen­
ku. Nie trzeba dodawać, że
wykorzystane zostały wszyst­
kie dostępne miejsca, a np.
w domu wczasowym „Parys"
w Krynicy turnusy można by­
ło zorganizować dzięki skró­
ceniu remontu obiektu (wła­
sność FWP) aż o 3 miesiące!

Jak poinformował nas se­
kretarz Rady Zakładowej
HiL STANISŁAW PTASNIK
— rozdziałem wczasów zajmo­
wały się wydziałowe rady za­
kładowe kombinatu, dbając o

to, aby rozdział ten był w

pełni sprawiedliwy. Zapewnio­
no nas również, iż hutnicy
korzystają podczas zimowego
urlopu z wszelkich wygód, ja­
kie gwarantują im nowocze­
sne obiekty, na każdym tur­
nusie pomyślano o atrakcyj­
nych rozrywkach i świątecz-
no-noworocznych niespodzian­
kach. Teraz, oczywiście, wszy­
scy niecierpliwie . oczekują
Sylwestra. Wspomnimy tylko,
że w domu wypoczynkowym
w Koninkach, obok ponad 100
wczasowiczów, Nowy Rok po­
wita również 50-osobowa gru­
pa pracowników HiL, która na

tę jedną „szałową" noc przy­
będzie z Krakowa z doboro­
wą zakładową orkiestrą. Po-
zostaje nam tylko życzyć
świetnej zabawy i... śniegu!

(jap)

DELHI (PAT)
Pakistan pogwałcił porozu­

mienie o zaprzestaniu ognia.
Jak oznajmiły oficjalne źródła
w Delhi, w nocy z poniedział­
ku na wtorek na zachodnim
odcinku frontu artyleria paki­
stańska ostrzelała pozycje
wojsk indyjskich. Dwóch ofi­
cerów i trzech żołnierzy indyj­
skich zostało zabitych.

Do Delhi przybył specjalny
wysłannik sekretarza general­
nego ONZ, U Thanta — Witto-
rio Guicciardi. U Thant powie­
rzył mu misję dotyczącą' roz­
wiązania palących problemów
humanitarnych, jakie wyłoniły
się w wyniku wojny indyjsko-
pakistańskiej.

LONDYN (PAP)
Podczas przyjęcia wydanego

w Rawalpindi dla korpusu dy­
plomatycznego i koresponden­
tów prasowych, prezydent Pa­
kistanu Ali Bhutto oświadczył,
że ma zamiar odwiedzić wkró­
tce nie tylko Pekin ale rów­
nież Moskwę i prawdopodob­
nie Waszyngton.

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” opublikował

artykuł G. Jakubowa pt. „Konflikt
na Półwyspie Indyjskim a prowo­
kacyjna rola grupy Mao”, w któ­
rym czytamy m. in.:

Obecnie, gdy dwutygodniowy
konflikt zbrojny na Półwyspie In­
dyjskim mamy już poza sobą, ob­
serwatorzy międzynarodowi znów

starają się zrozumieć, jakie ukry­
te przyczyny doprowadziły
przelewu krwi i kto ponosi
odpowiedzialność.

Nie ulega wątpliwości, że

stańska administracja wojskowa
nie zdecydowała by się na repre­
sje i wojnę w Pakistanie Wschod­
nim, gdyby nie czulą podjudzają­
cego poparcia z zewnątrz. Popar­
cie to było znaczne.

Rząd Stanów Zjednoczonych a-

probując faktycznie prowadzoną
przez władze Islamabadu politykę
represji ignorował konieczność po­
litycznego uregulowania problemu
Pakistanu Wschodniego.

Olbrzymia część odpowiedzial­
ności za konflikt spada na przy­
wódców chińskich, występujących
jako siewcy wrogości między na­
rodami i jako podżegacze do woj­
ny.

Usiłując przedstawić w jak naj­
lepszym świetle swe roszczenia
do hegemonii Pekin deklaruje, że

respektuje suwerenność i nieza­
leżność narodów, że nie ingeruje
w sprawy Innych krajów i że u-

znaje zasady pokojowego współ­
istnienia. Tymczasem wszystkie
posunięcia Pekinu w stosunku do
Indii i do Pakistanu wykazują, że

te deklaratywne oświadczenia nie

odzwierciedlają w żadnej mierze

prawdziwych celów polityki kie­
rownictwa pekińskiego.

Od starć zbrojnych między Chi­
nami a Indiami w Himalajach w

1959 roku przywódcy chińscy pro­
wadzą jawnie wrogą politykę wo­
bec Indii.

Maoiści wtrącają się bezczelnie
do spraw wewnętrznych Indii.

Starają się wszelkimi sposobamiI

do
za to

paki-

drodze

Udzielając
stworzyć trudności na

niezależnego rozwoju,
moralnego i politycznego poparcia
ugrupowaniom ekstremistycznym I

awanturniczym, maoiści wywołują
rozłam w szeregach sił lewicowych
i demokratycznych, działających
w kierunku umocnienia niezależ­
ności politycznej i gospodarczej, w

kierunku postępowych przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych w

Indii. Czynią to w celu osłabienia
Indii i podważenia ich autorytetu
na arenie międzynarodowej.

Podczas konfliktu indyjsko-pa-
kistańskiego wyszło raz jeszcze na

jaw jak bardzo awanturnicza i po­
zbawiona zasad jest polityka
Mao Tse-tunga. Konflikt wykazał,
że maoiści, którzy chcą uchodzić
za „sojuszników” a nawet „przy­
wódców” ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego zdradzają ten ruch, jeśli
uważają, że Ich egoistyczne inte­
resy nacjonalistyczne wymagają
zmowy z reakcją. Konflikt wyka­
zał, że przywódcy pekińscy upra­
wiają politykę wielkomocarstwo­
wą i socjal-szowinistyczną, która

jednoczy ich często z imperializ­
mem amerykańskim. I wreszcie

postępowanie przywódców chiń­
skich w czasie konfliktu wykaza­
ło, że wykorzystują każdą okazję
do wzmagania histerii antyradziec­
kiej. Podczas konfliktu indyjsko-
pakistańskiego ujawnił się wyraź­
nie prowokacyjny charakter poli­
tyki zagranicznej kierownictwa

pekińskiego, zmierzającej do
stwarzania i rozpalania ognisk na­
pięcia. Gdy grzmiały działa Pekin
dolewał oliwy do ognia, wznie­
cając wrogość między Indiami a

Pakistanem. Jednocześnie — dą­
żąc do zagrzania rąk przy płoną­
cym pożarze — przywódcy pekiń­
scy i ich imperialistyczni partne­
rzy amerykańscy twierdzili, że

są za „przywróceniem pokoju”,
domagając się obłudnie zaprzesta­
nia ognia. A obecnie, kiedy ognia
zaprzestano, z Pekinu dzień po
dniu rozlegają się podżegające a-

pele by przywódcy pakistańscy na­
dal „prowadzili wojnę do zwy­
cięskiego końca”.

SCHROEDER: Chadecja
nie zaaprobuje układów

SPORT « SPORT . SPORT . SPORT

Płace, świadczenia socjalne
(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)

istniejących w uprawnieniach
do zasiłków chorobowych
między pracownikami umysło­
wymi a robotnikami, przy
czym będzie to „równanie w

górę”, na korzyść robotni­
ków.

Uchwała Zjazdu ustala, kto,
kiedy i na jakich warun­
kach będzie mógł wcze­

śniej skorzystać z emerytury,
zastrzegając równocześnie, że

decyzja w tej sprawie zależy
wyłącznie od zainteresowane­
go pracownika. Wcześniej na

emeryturę będą mogli przejść
ci pracownicy, którzy mają
staż pracy dłuższy o 10 lat. od
wymaganego (co najmniej 30
lat kobiety i 35 mężczyźni), a

równocześnie brakuje im
mniej niż pięć lat do osiągnię­
cia wieku emerytalnego, tj. 65
lat u mężczyzn i 60 lat u ko­
biet. Podejmując decyzje o re­
zygnacji z czynnej pracy za­
wodowej, otrzymają oni eme­
ryturę w pełnej wysokości.
Osoby w analogicznej sytuacji,

ale nie legitymujące się taką
„nadwyżką” lat pracy otrzy­
mywać będą zaopatrzenie' e-

merytalne do momentu osią­
gnięcia wymaganego wieku o

5 proc, obniżone. Wreszcie
pracownicy, którzy przekro­
czyli wiek emerytalny, ale
brakuje im mniej niż 5 lat do
pełnej wysługi lat, otrzymy­
wać będą w okresie brakują­
cym do wymaganego stażu

pracy emeryturę niższą o 10
proc. Jest to więc zapowiedź
szansy korzystnej dla tych o-

sób, które nie czują się już
na silach, aby kontynuować
pracę zawodową.

W sumie kierunki polityki
płac i świadczeń socjalnych
wytyczone przez Uchwałę są
zgodne z postulatami i propo­
zycjami zgłaszanymi w toku
ogólnonarodowej konsultacji
przed VI Zjazdem. Należy jed­
nak zdawać sobie sprawę z

faktu, że tempo i zakres za­
powiedzianych zmian zależeć
będą od sytuacji ekonomicznej
państwa, w praktyce przede
wszystkim od efektów pracy
każdego z nas.

Słynna Dzielnica Łacińska
w Paryżu przybrała w o-

kresie świąteczno-noworo-
cznym niezwykły wygląd.
Egzotyczne motywy deko­
racji nadają ulicom tej
dzielnicy charakter miasta

z Dalekiego Wschodu.
caf — UPI

i ZSRR i Polską
BONN (PAP)

B. minister spraw zagranicz­
nych NRF i obecny przewod­
niczący komisji spraw zagra­
nicznych Bundestagu, Gerhard
Schroeder potwierdził we

wtorek sprzeciw opozycji
CDUCSU wobec układów za­
wartych przez NRF ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską.
Stwierdził on, że frakcja chą-
decka będzie głosowała prze­
ciwko ich ratyfikacji.

W artykule opublikowanym
w biuletynie „Pressedienst
der CDU” Schroeder insynuu­
je, że układy te są wymierzo­
ne „przeciwko niemieckim in­
teresom”, a ich sprzeczna wy­
kładnia „kryje w sobie groź­
bę poważnych konfliktów”.

W Bonn zakomunikowano
we wtorek, że już w styczniu
1972 komisja spraw zagranicz­
nych Bundestagu zajmie się
procedurą ratyfikacyjną u-

kładów z Moskwy i z Warsza­
wy oraz ustaleniem odpowied­
nich terminów.

Po nadzwyczajnym posiedzeniu w Kairze

Komunikat KC SZA
We wtorek już od godzin poran­

nych obradowało w Kairze nad­
zwyczajne posiedzenie Komitetu

Centralnego Socjalistycznego
Związku Arabskiego, parlamentu
oraz rządu. Przewodniczył mu

prezydent Anwar Sadat, który
przy drzwiach zamkniętych wy­
głosił przemówienie, omawiając
obecną sytuację polityczną i woj­
skową na Bliskim Wschodzie oraz

zadania, stojące przed narodem e-

gipskim.
Tegoż dnia wieczorem agencja

MENA opublikowała komunikat
KC ‘Socjalistycznego Związku A-

rabskiego, stwierdzający, że naród

podejmowanych
wielkie mocarstwa,
1967 roku, ale prze-

wynikiem samego
izraelskiej polityki

Budowa zwykła i niezwykła
(DOKOŃCZENIE ZE STR- 1)

tempo trzeba wzmóc. Oto gru­
py ludzi schodzą z placu bu­
dowy — jedną z nich udaje
nam się zatrzymać na krótką
rozmowę. Oczywiście dotyczy
ona sprawy najważniejszej:
jak wygląda finał tego wyści­
gu z czasem, jaktsię pracowało
na tym właśnie' placu budo­
wy?

— Pracuję tu właściwie od
początku, to znaczy od roku
1965, kiedy rozpoczęliśmy
wznoszenie nowych magazy­
nów, a dzisiaj mamy prawie
za sobą budowę tego dość du­
żego biurowca — mówi mu­
rarz STANISŁAW TATARA.
— Powiem szczerze: przyzwy­
czaiłem się do tej roboty.
Idzie mi tu dobrze...

— Ale nie było z tym
wszystkim łatwo — dopowia­
da JÓZEF PIETROŃ — hur­

townia pracuje na pełnych
obrotach. A my musieliśmy się
często kręcić między tymi
przekładkami linii energetycz­
nych, odsłoniętych przez wy­
kopy. Ale jakoś poszło.

Musimy tu dodać od siebie,
że „poszło” dzięki dobrej pra­
cy takich ludzi, jak
mówcy.

— Najważniejsze
wykończeniówka —

betoniarz EUGENIUSZ IIAL-
BERDA. — Inni muszą się po­
spieszyć. I my im pomagamy.

— Osiągnęliśmy na naszej
budowie najważniejsze: sta­
nowimy dość zgrany zespół —

zwraca uwagę ińż. MARIAN
MICIA, kierownik budowy. —

To śię dość rzadko zdarza w

budownictwie. Ale poznali­
śmy się wzajemnie i wiemy,
co kto może wykonać. Nie by­
ło więc przykrych niespodzia­
nek.

egipski pragnie pokoju, ale jedyną
drogą jaka pozostała mu w obec­
nej sytuacji, jest droga wojny.
Tylko w ten sposób bowiem moż­
na będzie doprowadzić do wyzwo­
lenia okupowanych przez Izrael
ziem arabskich.

Decyzje Komitetu Centralnego —

stwierdza komunikat — nie są je­
dynie rezultatem fiaska wysiłków
politycznych
przez ONZ i

poczynając od
de wszystkim
charakteru

ekspansji popieranej przez świa­
towy imperializm, a głównie przez
Stany Zjednoczone.

Jednocześnie Komitet Centralny
udziela pełnego poparcia dyploma­
tycznym wysiłkom prezydenta Sa-

data, w celu doprowadzenia do

politycznego rozwiązania kryzysu
na Bliskim Wschodzie. KC Socja­
listycznego Związku Arabskiego
wzywa rząd egipski, aby kontynu­
ował te wysiłki również w roku

przyszłym.

nasi roz-

teraz to
stwierdza

— po-
Wal-

zasy-
się z

rato-

Pod znakiem Olimpiad!!!
W nadchodzącym roku mi­

łośnicy niemal wszystkich dy­
scyplin sportowych oczekują
na Igrzyska Olimpijskie w

Sapporo i w Monachium. Tym
razem Polski Komitet Olimpij­
ski nie tylko myśli o przygo­
towaniach sportowych do
tych najważniejszych sporto­
wych wydarzeń lecz poczynił
szerokie próby właściwego za-

propagowania polskiego spor­
tu. Stąd w roku olimpijskim
— 1972 wydane zostaną nowe

książki, foldery, plakaty, zna­
czki. Wyprodukuje się nowe

filmy reklamujące ideę olim­
pijską oraz osiągnięcia sportu
polskiego.

PKO1 nie poprzestanie na

tych wydawnictwach, w któ­
rych prym wieść chyba będzie
„Polska drużyna olimpijska”,
która zawierać będzie sylwet­
ki naszych sportowców na Ig­
rzyska Olimpijskie w Mona­
chium.

Nadzwyczaj uroczyście ob­
chodzić się będzie w naszym
kraju „Dni Olimpijczyka”.

Spora ilość folderów, plaka­
tów i fotomagazynów opraco-:
wana zostanie w obcych języ­
kach.

Jak podczas każdej olimpia­
dy Poczta Polska wyda serię
olimpijskich znaczków, a PKO1
przygotowuje — pamiątkowe
krawaty, apaszki, breloczki,
proporce i plakietki.

Johann Cruyff
„piłkarzem roku 1971"

W plebiscycie francuskiego pi­
sma „France Football” na najlep­
szego piłkarza roku 1971 jury skła­
dające się z fachowców piłkarskich
z 26 krajów europejskich przyznało
pierwsze miejsce reprezentantowi
holenderskiego klubu Ajax z Am­
sterdamu — Joharinowi Cruyffc-
wi. Holenderski piłkarz zwyciężył
zdecydowanie otrzymując 116 pun­
któw przed zawodnikiem włoskie­
go klubu Inter Mediolan Sandro

Mazzolą — 57 oraz Georgem Bes-
tem z Manchesteru United — 55

pkt.

Dziś pierwsza próba
skoczków w Innsbrucku

Dziś na skoczni Berg Isel w

Innsbrucku rozpoczną boje najlep­
si skoczkowie narciarscy świata w

konkursie 4 skoczni. Jak wiadomo
do tej wielkiej narciarskiej impre­
zy zgłoszonych jest około 100 za­
wodników reprezentujących 18

krajów. W konkursach tych —

które wyłonią zwycięzców, pozo-

Zwycięstwo siatkarzy
Legii w Genk

WGenk rozpoczął się trady­
cyjny noworoczny międzynaro­
dowy turniej siatkarzy męż­
czyzn, w którym biorą udział
warszawskie zespoły Legia i
Skrą. Wicemistrzowie Polski,
siatkarze Legii w pierwszym
spotkaniu pokonali Csepcł
Budapeszt 3:2 (11:15, 15:10,
15:8, 12:15, 15:5).

stall zawodnicy walczą o zakwa­
lifikowanie się do reprezentacji
narodowych na olimpiadę w Sap­
poro.

Na listach zgłoszeń poszczegól­
nych krajów znajdują się aktual­
nie najlepsi zawodnicy I wielo­
krotni zwycięzcy wielkich narciar­
skich prób.

Warto podać choć kilkanaście
nazwisk: J. Raszka, R. Hoehlm czy
J. Mateus i CSRS. Norwegowie:
Nork, Wirkola, Grini. Reprezen­
tanci ZSRR: Napalkow, Cakadze,
Żeglanow. Z NRD startują między
innymi: Gueck, Wolf, bracia
Schmidtowie. Japończyk Kasaya
i wielu innych.

Jak już informowaliśmy nasz

kraj reprezentują: T. Pawlusiak,
St. Daniel Gąsienica, A. Krzyszto­
fiak i W. Fortuna.

Po dzisiejszym konkursie, w No­
wy Rok kolejna próba w Gar-

misch-Partenkirchen, 2 stycznia
w Oberstdorfen i 6 Stycznia ostat­
ni konkurs w Bischofshofen.

Prezentujemy
najlepszych polskich pięściarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
— ale może też być następstwem szerzącej się jeszcze u

nas nagminnie choroby zwanej znieczulicą. Nie wiem.

Podobnie jednak jak owa bardziej ode mnie szczęśliwa „stro­
na" ja również nie traktuję ani ZUS-u (ani żadnej innej instytu­
cji) jako abstrakcji. Wiem, że nasze zadowolenie, względnie kło­
poty zależą nie od „władzy" czy „urzędu", ale od konkretnych,
żywych ludzi. Pracowników. Od ich stosunku do innych ludzi „u-
krytych" (niestety, nieraz bardzo dokładnie) za numerami i sym­
bolami spraw, za papierkami posegregowanymi grzecznie w

papierowej teczce, czy segregatorze.

YJydaje mi się, że to rozróżnienie jest ważne także w krytyce
prasowej. Gdy np. „Gazeta" krytykuje niedociągnięcia w jakimś
przedsiębiorstwie czy instytucji, ostrza tej krytyki nie powinien
sobie gestem pełnym rozpaczy (względnie — częściej — oburze­
nia!) wbijać w pierś ani pan dyrektor, ani pan kierownik — boć
przecież żaden z nich nie jest Ludwikiem XIV, twierdzącym:
„państwo — to ja". Byłoby też dobrze, gdyby tę prostą prawdę
— o jednostkowej, konkretnej odpowiedzialności, konkretnych, od­
powiedzialnych za określony odcinek pracy (czytaj: obowiązki)
ludzi — zrozumieli wszyscy obywatele, mający mniej szczęścia,
niż pan E. p.

Na marginesie owych, raczej smętnych, refleksji o sposobie za­
łatwiania ludzkich spraw przez niektórych pracowników w

niektórych urzędach i instytucjach, nasunęło mi się jedno
pytanie. (Nasuwa się ono nb. wszystkim, którzy mieli i mają do
czynienia z procedurą załatwiania rent czy emerytur). Mamy w

przedsiębiorstwach i fabrykach „komórki • personalne", mamy
ZUS, administrację służby zdrowia i licho wie jeszcze jakie u-

rzędy, notujące skwapliwie, kto nas i kiedy urodził, gdzie i jak
długo pracujemy, jakie mamy zarobki, kiedy i jaka przygniotła
nas choroba, czy wypadek. Czy może właśnie dlatego, że tyle jest
owych urzędów, człowiek „ubiegający się" o emeryturę czy ren­
tę („UBIEGAJĄCY SIĘ", jakby to nie było jego PRAWEM) musi
biegać od Annasza do Kaifasza. zbierać dokumenty, papierki, za­
świadczenia i oświadczenia udowadniające, że rzeczywiście się u-

rodzit, pracował, że wszedł w wiek emerytalny względnie, że na­
leży mu się (z. racji choroby czy śmierci bliskiej osoby) renta;
musi wypełniać dziesiątki rubryk w kilku różnych formularzach.
Uważam, że taki stan jest rezultatem niedowładu organizacyjnego,
albo — lekceważenia ludzi pracy.,

r\ laczegb nasze urzędy, które tak skrupulatnie pilnu-
ją, jak obywatel wywiązuje się ze swoich powinno­
ści — nie pamiętają z równą troskliwością o jego

prawach? O emeryturę czy rentę nikt się nie powinien
„ubiegać" ani starać. O tym obowiązku wobec człowieka
pracy powinny pamiętać odpowiednie „urzędy". Tzw. „Ko­
mórki personalne" powinny być w stałym kontakcie z

ZUS-em, prowadzić dokładną kartotekę każdego pracow­
nika tak, aby pracownik po osiągnięciu wieku emerytalne­
go mógł — automatycznie — otrzymać z ZUS-u pismo in­
formujące go, że z dniem takim a takim otrzymuje eme­
ryturę określonej wysokości wraz z uzasadnieniem decyzji.

Przysłowie mówi, że „nie święci garnki lepią". A może
jednak jest to tylko przywilej „świętych"?

Jakie zdanie w tej sprawie mają np. związki zawodowe?
Proszę pozwolić, że zamiast nazwiska podpiszę się nu­

merem sprawy — ciągle bowiem wydaje mi się, że dla
pewnych pracowników ZUS-u jestem tylko numerem...

Nr. 458365/30
(imię i nazwisko znane Redakcji)

OD REDAKCJI: Musimy obiektywnie stwierdzić, że w

minionym roku wiele się w pracy różnych „urzędów” w

ich stosunku do „stron” zmieniło na lepsze. Napływające
jednak do nas nadal listy od Czytelników świadczą, że
sporo jest jeszcze na tym polu do zrobienia.

Nie tylko to zadecydowa-
szybkim biegu do końca
— wtrąca zbrojarz JÓ-
MŁYŃSKI. — W zasu­

nie było specjalnych o-

łoo
prac
ZEF
cizie
późnień w dostawach mate­
riałowych. My o tym coś wie­
my, my zbrojarze, kiedy nie
ma z czego robić. U nas było
inaczej.

Potwierdza tę opinię AN­
TONI KUSKA, również beto­
niarz. Wszyscy zaś mają prze­
świadczenie, że praca ich — o-

fiarna i dokładna, może przy­
nieść dobrą sławę rodzimemu
przedsiębiorstwu.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Wypadek
w kopalni «Slersza»
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sko. W godzinach popołudnio­
wych ekipy dotarły do zasy­
panego górnika — kombajnis­
ty Janusza Kaima,„który —

jak wykazały oględziny -

niósł śmierć na miejscu,
ka o dotarcie do trzech
panych górników toczy
niesłabnącą siłą. Ekipy
wnicze pracują Z' olbrzymim
poświęceniem. Oprócz rato­
wników z kopalni „Siersza”,
wśród przybyłych na ratunek
ekip pospieszyły z p: . ■ -

społy z kopalń: „Janina”, „Brze­
szcze”, „Komuna Paryska”,
„Sobieski”. Do ich dyspozycji
oddano najnowocześniejszy
sprzęt; specjalnymi wężami
tłoczony jest tlen. Ratownicy
starają się dotrzeć do zasypa­
nych górników z trzech stron.

Kiedy piszę te słowa — jest
godz. 20,45 — na dole pracują
stale 8—10 ratowniczych za­
stępów (każdy zastęp liczy po
5 osób). Na górze czuwają dwa
rezerwowe zastępy, które w

każdej chwili gotowe są pod­
mienić kolegów.

ANDRZEJ STANOWSKI

Już wiele razy próbowano usta­
lić listę najlepszych polskich pię­
ściarzy w historii boksu polskie­
go. Dość długo nie wychodziło z

tego nic. Było wiele sprzecznych
opinii, aż wreszcie jeden z naj­
lepszych znawców polskiego pię-
ściarstwa — Feliks Stamm oraz

dziennikarze tygodnika „Sporto­
wiec” zdecydowali się na tę pró­
bę. Prezentujemy wg ich oceny
najlepszą jedenastkę polskich bo.
kserów:

Waga papierowa — Roman Ro­
żek, musza — Artur Olech, ko­
gucia — Zenon Stefaniuk, piórko­
wa Ryszard Tomczyk, lekka —

Kazimierz Paździor i Józef Gru­
dzień, lekkopółśrednia — Jerzy
Kulej i Leszek Drogosz, półśred-
nia — Zygmunt Chychła i Anto­
ni Kolczyński, lekkośrednia —

Zbigniew Pietrzykowski (za okres

1955—1956), średnia — Tadeusz Wa­
lasek, półciężka — Zbigniew Pie-

Irzykowski, ciężka — Bogdan Wę­
grzyniak.

Jesteśmy ciekawi czy ta lista

spotka się z uznaniem znawców
i sympatyków tej dyscypliny w

naszym kraju.

Szeroki rozwój turystyki
między Polską i NRD

Zmniejszenie opłat przy zakupie walut

krajów demokracji ludowej
WARSZAWA (PAP)

Problemy rozwoju ruchu tu­
rystycznego między Polską a

NRD na tle podpisanej ostat­
nio umowy międzypaństwowej
były tematem konferencji pra­
sowej zorganizowanej 28 bm.
w Warszawie. — Na pyta­
nia dziennikarzy odpowiada­
li przedstawiciele GKKFiT,
MSW, MSZ, Ministerstwa Fi­
nansów oraz Głównego Urzę­
du Ceł.

Przypomnij my, że na mocy
wspomnianej umowy od 1 stycz­
nia 1972 r. można będzie prze­
kraczać granicę PRL — NRD na

podstawie dowodu osobistego (a
nawet takich dokumentów, jak
książeczka żeglarska czy licencja
pilota). Wymagana będzie jedy­
nie pieczątka komendy MO z

miejsca zamieszkania stwierdzają­
ca, że: „dowód uprawnia do prze­
kraczania granicy PRL”. Turysta
wypełniać będzie — potrzebną dla
celów statystycznych — „kartę e-

wldencyjną przekroczenia grani­
cy”.

Wymiany złotówek na marki do_
konać będzie można tylko w Pol­
sce w oddziałach NBP i biurach

podróży, a także — w godzinach
popołudniowych. —

nych placówkach
Ilość wymienianych
nieograniczona.

Obecnie prowadzi
polsko - czechosłowackie mające
na celu wprowadzenie na podob­
nych zasadach wymiany turysty­
cznej między Polską a Czechosło­
wacją. Na podstawie przebiegu
rozmów można się spodziewać, że

porozumienie takie wejdzie w ży_
cie w kwietniu przyszłego roku.

Władze PRL dążą do wprowa­
dzenia — takich jak z NRD —

zasad ruchu turystycznego ze

wszystkimi krajami socjalistyczny­
mi. Odpowiednie propozycje
przedłożone zastały Węgrom i Buł­
garii. Prowadzone są także roz­
mowy mające na celu dalszą libe­
ralizację przepisów paszportowych
w ruchu turystycznym ze Związ­
kiem Radzieckim.

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 stycznia 1972 r. opła­

ta turystyczna przy zakupie wa­
lut dla osób wyjeżdżających do

krajów demokracji ludowej —

zmniejszona zostanie z 50 do 30

proc, wymienianej sumy. Dotych­
czas obniżona do tego poziomu
opłata dotyczyła jedynie wymia­
ny przy wyjeżdzie do Węgierskiej
Republiki Ludowej.

Aeroklub PRL

podsumował działalność
W Warszawie odbyła się posie­

dzenie rozszerzonego Zarządu
Głównego Aeroklubu PRL z udzia­
łem aktywu sportu lotniczego.
Podsumowano całokształt działal­
ności stowarzyszenia w roku 1971
oraz wytyczono zadania na rok

przyszły.
Rok 1971 upłynął pod znakiem

dalszych osiągnięć w pracy Aero­
klubu PRL. Podniesiona została na

wyższy poziom praca w zakresie

wychowania patriotyczno-obron­
nego wśród młodzieży. Stworzono

lepsze warunki uprawiania spor­
tów lotniczych wszystkich dzie­
dzin. Aeroklub PRL zanotował
też wiele sukcesów międzynaro­
dowych. Warto przypomnieć, że

Polska jest krajem, posiadają­
cym największą ilość złotych od­
znak szybowniczych z trzema dia­
mentami (224).

Zadania na rok 1972 przewidu­
ją popularyzację sportów lotni­
czych przede wszystkim wśród

młodzieży robotniczej, dalsze roz­
szerzenie działalności społeczno-
wychowawczej oraz podniesienie
na wyższy poziom pracy organi­
zacyjno . szkoleniowej. W raku
1972 odbędą się mistrzostwa świa­
ta we wszystkich dziedzinach spor­
tu lotniczego. Przygotowanie ka­
dry naszych reprezentantów to

także jedno z ważnych zadań.

15,6 min piłkarzy
na świecie

Międzynarodowa federacja
piłkarska (FIFA) opublikowa­
ła dane statystyczne dotyczą­
ce liczby piłkarzy na świecie.
Ogółem w 721.818 klubach i
560.234 drużynach gra 15,6 min
piłkarzy, zrzeszonych w 140
narodowych federacjach nale­
żących do FIFA. Spośród kon­
tynentów przoduje Europa,
która ma prawie 12 milionów

licencjonowanych piłkarzy. W
FiFA zarejestrowanych jest
łącznie 284.941 sędziów piłkar­
skich.

Jan Staszel zwycięża
W poszukiwaniu śniegu narcia­

rze'biegacze uczestniczyli we wto­
rek w zawodach kontrolnych —

tak zwanym pierwszym galopie,
aż za Gubałówką.

Mężczyźni startowali na dystan­
sie 15 km, natomiast seniorki bieg­
ły5km.

Wyniki: kobiety 5 km — 1. B .

Trzebunia, WKS Zakopane 16.26,
2. A. Pawlusiak, BBTS Bielsko —

16.36, 3. K . Turowska (AZS) —

16.34.
Mężczyźni: 15 km — 1. J. Staszel

(WKS) — 37.29, 2. J . Rysula (SNPTT)
— 38.27, 3. Wł . Mniszak (Start) —

38.35.

Najlepsi ping-pongiści
Europy

Europejska unia tenisa stołowe­
go (ETTU) ustaliła listy najlep­
szych zawodniczek i zawodników
w 1971 r. Kobiety: 1) Vostova

(CSRS), 2) Rudnowa (ZSRR), 3)
Alęxandru (Rumunia).

Mężczyźni: 1) Bengtsson (Szwec­
ja), 2) Klampar (Węgry), 3) Jo-

nyer (Węgry).

W kiiku wierszach

Kara śmierci

w wyznaczo-
pocztowych.

pieniędzy —

się rozmowy

dla zabójcy milicjanta
ZIELONA GÓRA (PAP)

Wub.rokudoKPMOwŻa­
ganiu doprowadzony został podej­
rzany o kradzież motocykla Józef

Miąłkas ze Szprotawy. Korzysta­
jąc z chwjilowej nieuwagi rzuci!

się on na porucznika MO - Wła­
dysława Basińskiego 1 zada! mu

kilka ciosóyy, ukrytą w zanadrzu

siekierą. Ciężko ranny funkcjona­
riusz MO z-marł w szpitalu.

Sąd Wojewódzki skazał mor­
dercę na 2)5 lat więzienia. Sąd
Najwyższy jjako II instancja, do

której rewizję wniósł prokurator
wojewódzką- w Zielonej Górze, wy­
dał wyrok skazujący Józefa Mial-
kasa na karę śmierci.

■ W dalszym ciągu rozgrywek
hokejowych o puchar Spenglera,
reprezentacja Japonii odniosła

drugie zwycięstwo, tym razem

nad szwedzką drużyną Alfredshom
6:3. W drugim meczu radziecki

zespół SKA Leningrad pokonał
mistrza Szwajcarii Chaux de Fonds
7:2. W rozgrywkach prowadzi Ja­
ponia 4:0 pkt. przed SKA Lenin­
grad i Slovanem Bratysława — po
2:0 pkt.

■ W plebiscycie austriackich

dziennikarzy sportowych na naj­
lepszego sportowca Austrii roku
1971 pierwsze miejsce zajęła re-

kordzistka świata w skoku wzwyż
Ilona Gusenbauer.

B W Berlinie rozpoczęły się mi­
strzostwa NRD w jeździe szybkiej
na lodzie. W wyścigu kobiet na

dyst. 1500 m zwyciężyła Rosema-
rie Taupadel — 2 .31,9 min. a w

wyścigu mężczyzn na 5000 m —

Gerd Bonke — 8 .10,5 min.
■ W Bremerhaven rozpoczął się

międzynarodowy turniej koszy­
kówki mężczyzn. W grupie I pro­
wadzi Czechosłowacja, która zwy­
ciężyła Austrię 107:86 i Holandię
100:56, natomiast w grupie II pier­
wsze miejsce zajmuje NRF po

zwycięstwach nad Szwajcarią 84:68
oraz nad Danią 97:57.

■ Na kortach w Melbourne

zmierzyły się w towarzyskim me­
czu daviscoupowe reprezentacje
Australii i Francji. Tenisiści Au­
stralii pokonali po ciężkiej walce
Francuzów 3:2.

■ Podczas zawodów pływac­
kich na krytym basenie w Oliwie
Elżbieta Pilawska uzyskała na dy­
stansie 800 m st. dow. wynik
10.15,8. Jest to najlepszy rezultat
na tym dystansie uzyskany w kra­
ju na basenie 25-metrowym.

♦ W międzypaństwowym meczu

hokeja na lodzie w St. Gewais

reprezentacja Rumunii pokonała
Francję 5:1 (1:0, 3:1, 1:0).

$W Colorado Springs rozpoczął
się międzynarodowy turniej ho­
kejowy o Puchar Świata z udzia­
łem najlepszych klubowych ze­
społów USA, CSRS i ZSRR. W

pierwszym mqczu CSKA Moskwa

wygrał z amerykańską drużyną
Stephens Bulek 13:3.

♦ W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Atenach miejscowy ze­
spół AEK pokonał zdobywcę pu­
charu NRF, Bayern Monachium
1:0.



Środa, 29 grudnia 1971 r. — nr 310 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

PO VI ZJEŹDZIE PARTII

Stanisław Markiewicz

Stara
to prawda, że jedność i zgoda

buduje, a niezgoda rujnuje. Powie­
dzenie to ma swój walor w stosun­
kach między ludźmi poczynając od
elementarnych — w rodzinie, w osie­
dlu, w miejscu pracy — do układów

Więzi społecznej bardziej złożonych, ogólno­
narodowych. Działanie w jedności, solidarno­
ści, zespala siły, więcej — pomnaża, jeśli
się nimi dysponuje w sposób właściwy.

O wartości zgodnego współdziałania całe­
go naszego społeczeństwa w kształtowaniu
lepszej przyszłości, w zaspokajaniu naszych
ambitnych aspiracji i potrzeb na miarę
dojrzałego socjalizmu — na VI Zjeździe
PZPR mówiono wiele. Więcej, niż kiedykol­
wiek przedtem, z dużym zaangażowaniem,
konstruktywnie, konkretnie.

Uchwała VI Zjazdu głosi: „Front Jedności
Narodu jest wyrazem wspólnej postawy
wszystkich patriotycznych, świadomych i ak­
tywnych obywateli wobec zasadniczych inte­
resów narodu i państwa oraz zasadniczych
problemów budowy socjalizmu".

Jest to stwierdzenie lapidarne, reasumują­
ce, lecz w treści bogate. Bo aby jedność real­
ną kształtować i umacniać, trzeba było naj­
pierw stworzyć dla tej jedności niezbędne
warunki społeczne. Właśnie stworzenie tych
warunków jest jednym z największych osią­
gnięć Polski Ludowej.

Co prawda nasze społeczeństwo nie jest,
nie,może być pod każdym względem jedno­
lite, ale dzięki temu, że w dotychczasowym
rozwoju socjalizmu wyeliminowano sprzecz­
ność zasadniczą, nie do pogodzenia między
klasami eksploatatorskimi a eksploatowany-
mi — można mówić o jedności interesów ca­
łego narodu. Nie ma obecnie w Polsce, tak
jak niegdyś, interesów klas, grup i warstw

społecznych — wykluczających się wzajem­
nie. Zasadnicze interesy narodu i państwa
są dzisiaj wspólne.

Istnienie obiektywnych warunków jedno­
ści nie zawsze jednak w sposób automa­
tyczny rodzi zgodność współdziałania 1

poczucie jedności w świadomości ludzi. Po­
trzebna jest tutaj taka działalność aktywna
i trafna przede wszystkim partii, dzięki któ­
rej obiektywne uwarunkowania mogą być
maksymalnie wykorzystane dla zespolenia
wysiłku całego narodu. A w ostatnim roku
od grudnia 1970 do grudnia 1971 zrobiono w

tej dziedzinie bardzo dużo. VI Zjazd PZPR
jest tego dzieła i świadectwem i uwieńczeniem.

Tematy filmowe

„Nie można żyć
we troje44

Temat tzw, małżeńskiego trójkąta wydają się ba­
nalny i nadużywany w filmie. Z reguły jawi się
też w tragl-melodramatycznej, ckliwej konwencji.
Jak dotąd chyba jedynie dwóm reżyserom udało

•tą z tego ogranego tematu wydobyć coś więcej,
a nawet na kanwie tego sztampowego tematu zrea­
lizować małe arcydziełka. Pierwszą była tu Agnes
Varda (Francja) i jej film „Szczęście", zaś drugim
wialnie Anglik Peter Hall l „Nie można żyt we

troje”. Nb. ten ostatni film byt jednym z naj­
bardziej kasowych przebojów w sezonie 1969170 r.

W Anglii. Masowość niekoniecznie musi jednak do­
brze świadczyć o jakości dzieła. Znamy przecież
kolosalną popularność serlatu o pięknej Angelice —

i jego mierną jakość, znajdującą się na pograniczu
klczu i pornografii. W przypadku jednak Halla ka-
sowość filmu zbiegła się z jego wysokimi walorami

artystyczno-społecznyml.
film zaczyna się banalnie: 50-letnt Steue Howard,

'dobrze sytuowany, solidny żonaty pan, wracając
s podróży służbowej do domu zabiera do swego sa­
mochodu przypadkowo napotkaną autostopowiczką.
Młodziutka Ella okazuje się początkującą prosty­
tutką. Oczywiście, Steue nie odmawia sobie przy­
jemności spędzenia z nią nocy. Starszego pana

oczarowuje jednak nie tylko młodość, ale i swoisty
cynizm Elli, jej erotyczna swoboda, urok młodego
zwierzątka („Najbardziej lubią dobrze jeść i spać,
ale nie sama..." — wyznaje panienka oszołomio­
nemu bohaterowi), po powrocie do domu — do

Inteligentnej, kulturalnej żony (lecz i kultura i in­
teligencja pani Howard nie wykraczają poza ramy

przyjętych w dobrych angielskich domach konwe­
nansów), Steue rychło odczuwa potrzebą ponowne­
go ujrzenia Elit. Za pretest służy mu kolejna podróż
służbowa...

Film obfituje w nader śmiałe sceny erotyczne,
które jednak — w przeciwieństwie do większości
filmów — nie mają być „dodatkową atrakcją dla

widza”, lecz niezbędne są reżyserowi do scharak­
teryzowania mentalności Elli: jej spokojnej amo-

ralnośct, jej traktowania seksu jako rodzaju do­
brej zabawy, z której przy okazji można czerpać
niezgorsze zyski finansowe.

Namiętne uczucie Steca do Elli ma swoje źró­
dło w niezbyt udanym małżeństwie, o tym je­
dnak, że było ono nieudane, bohater uprzytomnia
sobie z chwilą poznania młodej dziewczyny. Wcze­
śniej bowiem kultura nakazywała tym dwojgu sa­
motnym, pozbawionym dzieci — które scaliłyby Ich

związek — ludziom, odgrywać wobec siebie kome­
dię serdecznej zażyłości. To Ella i jej pojawienie
się obnaża nicość tego typu więzów, opartych wy­
łącznie na wspólnocie domu, mebli i książeczki cze­
kowej. w jaki sposób jednak do tego dochodzi,
tego Czytelnikom nie zdradzę. Dość potuiedzleć, że

po pierwszych, niemal komediowych sekwencjach
film niespostrzeżenie przeradza się w bezlitosne
studium ludzkich charakterów, ludzkiej słabości
i okrucieństwa.

Trójka aktorów gra więcej niż znakomicie: daire
Bloom w roli żony, Red Steiger jako Steue i wre­
szcie Judy Geeson czyli Ella. To jednak Judy
Geeson — o tyle młodsza od swoich sławnych już ko­
legów — jawi się jako gwiazda pierwszej wielkości.

Można doprawdy wróżyć jej karierę na miarę co

najmniej Jeanne Moreau, ponieważ obie aktorki

łączy unikalna zdolność nie odgrywania, ale wcie­
lania się w kreowane przez siebie postacie. Warto

też dodać, że dzięki talentowi Judy — cyniczna Ella

wydaj e się widzom sympatyczna, choć reprezen­
tuje sobą bodajże wszystkie najgorsze wady i

grzechy jakie tylko może „pomieścić" w sobie
kobieta. A to już duży sukces. I choć w życiu
o ntepo łatwiej — na ekranie bardzo trudno.

DOROTA TERAKOWSKA

Ale jest też początkiem realizacji programu
uchwalonego na Zjeździe po uprzedniej dys­
kusji ogólnopartyjnej i ogólnonarodowej. W
tej dyskusji jedność interesów, zgodność
współdziałania partyjnych i bezpartyjnych
ujawniła się i owocowała obficie.

Uchwała VI Zjazdu głosi w rozwinięciu
stwierdzenia już wyżej cytowanego: „W ra­
mach Frontu Jedności Narodu i na gruncie
jego programu rozwijają działalność członko­
wie partii, członkowie stronnictw politycz­
nych i bezpartyjnych, ludzie wierzący i nie­
wierzący".

PZPR, kierownicza siła naszego państwa i
narodu, jest obarczona ogromną odpowie­
dzialnością za losy całego społeczeństwa. Lo­
gika dotychczasowego historycznego rozwoju
naszego kraju, walka polskiego ruchu robot­
niczego i ludowego, walka narodu o niepod­
ległość — wszystko to nieuchronnie wyniosło
partię klasy robotniczej jako siłę w naro­
dzie czołową i predestynuje ją do spełnie­
nia kierowniczej roli. Ta prawda zyskała u

nas powszechną aprobatę. I to zjawisko o ka­
pitalnym znaczeniu ujawniła dyskusja przed-
zjazdowa i zjazdowa, w której — jak nigdy
dotąd — program partii powszechnie potrak­
towano, zgodnie z rzeczywistością, jako pro­
gram całego narodu.

Front Jedności Narodu, któremu partia
przewodzi, zespala partyjnych i bezpar­
tyjnych, wierzących i niewierzących.

Wierzących i niewierzących w naszych wa­
runkach tak niewiele różni, a tak dużo łączy.
Łączy wspólny interes narodowy, państwo­
wy i społeczny. Dlatego też jakiekolwiek pró­
by wprowadzania sztucznych podziałów mię­
dzy wierzącymi i niewierzącymi, mające na

celu przesłanianie ich wspólnych interesów,
są społecznie wysoce szkodliwe. Stosunek do
religii, taki lub inny, nie może być trakto­
wany jako zasadnicze kryterium oceny po­
stawy obywatela. Uchwała VI Zjazdu mówi
wyraźnie: „Świadectwem obywatelskiej po­
stawy jest rzetelna praca dla dobra całego
narodu. Jest ona w naszym ustroju naczel­
nym kryterium oceny wartości człowieka".

Chodzi przede wszystkim o to, aby pracy
rzetelnej dla dobra narodu było u nas jak
najwięcej, aby wyzwalać rozwój efektywnej
postawy każdego obywatela w pracy nad
ugruntowaniem socjalizmu w Polsce, aby
przezwyciężać wszystkie piętrzące się na tej
drodze przeszkody. Dla takich działań VI
Zjazd PZPR otworzył zielone światło.

L
iczba punktów sprzedaży de­
talicznej w Krakowie wynosi
aktualnie blisko 3400. Z tego
40 proc, stanowią stragny, kio­
ski i in. W latach 1961—70
sieć handlowa powiększyła się

o 264 punkty detaliczne. Nato­
miast sklepów przybyło tylko 81.
Przyrost jest więc niewielki. Dyna­
mika wzrostu ludności znacznie prze­
wyższa rozwój sieci handlowej i u-

sługowej. Obrazem tego jest m. in.
stałe "pogarszanie się wskaźnika licz­
by mieszkańców przypadającej na

jeden punkt sprzedaży. Jeżeli w

roku 1960 na jeden punkt przypa­
dało 155 mieszkańców, to w roku
1970 liczba ta wynosiła 170 osób.
Miara ta jest jednak niezbyt pre­
cyzyjna. Dokładniejszy pogląd o

gęstości sieci można wyrobić sobie
porównując liczbę mieszkańców z

ilością sklepów poszczególnych
branż (w szczególności ma to za­
stosowanie dla handlu artykułami
spożywczymi). I tak np. na jeden
sklep branży ogólnospożywczej przy­
pada w naszym mieście średnio
1200 osób, a jeden sklep mięsno-
wędliniarski obsługuje 4100 klien­
tów, przy czym wskaźniki te mają
tendencję zwyżkową. Uwzględnia­

jąc stosunkowo niewielkie powierz­
chnie sklepów, niedostateczne ich
wyposażenie, niskie zatrudnienie,
liczby te są absolutnie za wysokie.
Odczuwamy to zresztą na własnej
skórze, w każdym prawie sklepie.
Gdy przeliczymy łączną powierzch­
nię sklepów w stosunku do ilości
mieszkańców — okaźe się, że Kra­
ków w porównaniu z innymi mia­
stami wydzielonymi jest na ostatnim

miejscu. Przeciętnie bowiem na 1000
mieszkańców przypada tu 263 m kw.,
gdy w Poznaniu — 284 m kw., w

„Venus 71“

W Galerii Krakowskiego Towarzystwa
Fotograficznego czynna jest II część wy­
stawy „Venus 71”. Eksponowano 462 foto­
gramy biało-czarne i kolorowe autorów z

kilkudziesięciu krajów. Tematem są —

podobnie jak w I części akt i portret ko­
biecy.

Na zdjęciu: po obejrzeniu ekspozycji u-

wagi i spostrzeżenia można wpisać do spe­
cjalnej księgi.

CAF — Piotrowski

T
a historia mogła się wydarzyć
wszędzie. Świadczą o tym listy
do redakcji, stosy listów, w

których ludzie piszą o swojej
krzywdzie. Z rzadka zresztą
chodzi o krzywdę materialną.

Tę łatwo naprawić i powiedziałabym,
że w momencie gdy wkroczy prawo,
czyni się to dość szybko, a nawet

skwapliwie. Trudniej doprowadzić do
usatysfakcjonowania człowieka, gdy
idzie o krzywdę moralną. Gdy kogoś
oskarży się o czyny niepopełnione, o-

czerni, poderwie jego autorytet, skom­
promituje w oczach współtowarzyszy.
Wtedy proste słowa: — Przepraszamy
was, odwołujemy niesłuszny zarzut,
wybaczcie nam pochopność w sądach o

was — nie mogą przejść przez gardło.*

Mistrz Stanisław Chudy pracuje w

fabryce. Sądzę, że nieważne, jaka to

fabryka i jak brzmi jej adres. Dwa­
dzieścia lat pracy oraz czternaście lat
w sąsiednim zakładzie, a cztery w fa­
bryce. Był od 14 lat członkiem partii,
w czasie pracy ani raz nie otrzymał
nagany lub upomnienia. Od czterech lat
kierował brygadą złożoną z trzydziestu
ludzi w wydziale doświadczalnym, wy­
magającym wyższych kwalifikacji i
znacznie większej sumienności w pra­
cy. Cóż jeszcze? Ma na swoim koncie
kilka wdrożonych pomysłów racjonali­
zatorskich, zaocznie kończy studia inży­
nierskie, za trzy miesiące będzie bronił
dyplomu.

Nagle w pierwszych dniach grudnia
mistrz decyzją swego zwierzchnika zo­
stał postawiony do dyspozycji działu
kadr, czyli, gdyby był dyrektorem, po­
wiedziałoby się: został zdjęty ze stano­
wiska. Co było przyczyną tej decyzji?
Co się wydarzyło w wydziale?

Otóż w ciągu ostatnich tygodni roku
fabryka musiała ratować zagrożony
plan. Trzeba było zmobilizować wszys­
tkie siły, wykorzystać wszystkie możli­
wości, pracować w godzinach nadlicz­
bowych i w niedzielę. W tym czasie
mistrz Chudy miał ponoć komentować
polecenia kierownika działu w obecnoś­
ci członków swojej brygady, twierdząc,
że są niemożliwe do wykonania i w

ten sposób „siać defetyzm i demobili-
zować załogę w tak trudnym i gorącym
okresie".

Zarzut poważny — szczególnie jeśli
został postawiony temu, kto podjął się
zapewnienia właściwego wykonania
zadań, szczególnie dla członka partii.
Czyż w tym przypadku kierownictwo
nie ma prawa i obowiązku zapewnienia
sobie najwłaściwszej obsady personal­
nej, nie powinno dać możliwości wyka
zania inicjatywy tym, którzy potrafią
lepiej dbać o interes zakładu? — zapv-
tuje mnie zwierzchnik.

Oczywiście, gdyby zarzuty były słusz­
ne. Ale już w pierwszych zdaniach na­
szej rozmowy ze zwierzchnikiem okazu­

Odlewnia
Żeliwa w Węgier­

skiej Górce, której „stuk­
nęły” już 133 lata, i która
należy do weteranów pol­
skiego przemysłu odlewni­

czego, nic nie straciła na

swoirrj znaczeniu. Jest bowiem jedynym
w kraju producentem rur wodociągo­
wych o przekrojach od 500 do 1000 mm.

Współpracuje w zakresie tej produkcji
z hutą Ostrowiec, która dostarcza rury
o średnicy 400 mm oraz z hutami
Czechosłowacji wykonującymi rury o

przekroju 1200 mm. Węgierska Górka
jest także jedynym wytwórcą w kraju
tzw. kształtek wodociągowych, dostar­
cza również rury dla magistrali wodo­
ciągowej Kraków — Raba. Zakład ten

jest wreszcie jedyną w Polsce odlew­
nią, pracującą na rzecz krajów —

członków RWPG.

Gdy zawodzi

poczucie realizmu

Ale jest również prawdą, że przedsię­
biorstwo to należy do najbardziej prze­
starzałych obiektów w krajowym od­
lewnictwie. Stanowi to w pewnej mie­
rze rezultat niedorozwoju, jakim do­
tknięty jest cały krajowy przemysł od­
lewniczy. Jeśli idzie o Węgierską Gór­
kę, zaciążyły na tym również inne
przyczyny. W 1956 roku zapadła decy­
zja o likwidacji zakładu. Nie doszła ona

do skutku, niemniej zaważyła w ujem­
ny sposób na tempie modernizacji od­
lewni.

Gdy cztery lata temu w zakładzie za­
stosowano rewelacyjną, na skalę euro­
pejską, metodę półciągłego odlewania
rur wodociągowych o średnicy 500 mm

(6-krotnie krótsza produkcja, 3-krotnie
mniejsze zatrudnienie w porównaniu z

systemem tradycyjnym) — w Warsza­
wie zawyrokowano, że rury żeliwne nie
mają przed sobą przyszłości, gdyż wy­
eliminują je przewody z tworzyw
sztucznych lub cementowo-azbestowe.

Poglądy te, jak się okazało, nie poparte
rzetelną znajomością realiów — nie
znalazły potwierdzenia w życiu. W kon­
sekwencji jednak stosowanie metody
półciągłego systemu odlewania rur w

Węgierskiej Górce ograniczone zostało
tylko do jednego stanowiska pracy. Na
pozostałych stanowiskach rury wodo­
ciągowe, w tym także o przekroju 1000
mm produkowane są nadal według
przestarzałej metody. Technika ich wy­
twarzania przypomina czasy XIX-
wiecznej manufaktury. Równocześnie
jednak zapotrzebowanie gospodarki
kraju na rury z Węgierskiej Górki jest
4-krotnie wyższe od możliwości pro­

• WETERAN NA ZAKRĘCIE
dukcyjnych zakładu. Dodajmy, że w

oddziale rurowni panują najgorsze wa­
runki pracy w całym zakładzie. Rady­
kalna ich poprawa może nastąpić jedy­
nie w wypadku przejścia na nowoczes­
ną technologię, tzn. półciągły system
odlewania.

Dotychczas w zakładzie tu i tam do­
konywano modernizacji, ale miała ona

charakter doraźny, jako że rozwój za­
kładu nie następował według przemy­
ślanego programu i koncepcji. Inwesty­
cje miały charakter odtworzeniowy i z

reguły nie starczało już środków na po­
prawę warunków socjalno-bytowych
załogi.

Jak „przełknąć" miliony?
Dziś Węgierska Górka, zatrudniająca

2 tysiące ludzi, którzy dostarczają wy­
roby wartości 360 milionów złotych —

znalazła się na zakręcie. Szanse istnie­
nia zakładu zależą już tylko od rekon­
strukcji jego potencjału wytwórczego,
gruntownej modernizacji procesów

Łodzi i Wrocławiu — 297 m kw., a w

Warszawie — 343 m kw. Przeciętna
wielkość sklepu wynosiła w Krako­
wiew1970roku—8,6mkw.Jest
ona także niższa niż w każdym z

wymienionych wyżej miast.
Trzeba wspomnieć jeszcze o zróż­

nicowaniu gęstości sieci handlowej,
a głównie o rozmieszczeniu sklepów
z artykułami pierwszej potrzeby. Są
one mniej więcej jednakowo zlokali­
zowane w takich dzielnicach, jak
Stare Miasto, Grzegórzki, Kleparz i
Podgórze, gdzie na jeden sklep spo­
żywczy przypada statystycznie nie

Czesław

Bywalec INWESTYCYJNE
KŁOPOTY MERKUREGO

wiele ponad 600 mieszkańców. Od­
biegają od tego natomiast najmłod­
sze dzielnice, tj. Zwierzyniec i Nowa
Huta, gdzie wskaźniki te znacznie
przekraczają 1000 osób na jeden
sklep. Dysproporcja jest więc wy­
raźna, pomimo że w pewhym stop­
niu łagodzą ją większe powierzchnie
i sprawniejsza obsługa w sklepach
tych dzielnic.

Tak więc rozwój krakowskiego
handlu, aczkolwiek w niektórych
dziedzinach dość znaczny, w su­

mie nie nadąża jednak za wzrostem

zadań, jakie dyktują zwiększające
się potrzeby ludności. Wiele do ży­
czenia pozostawia organizacja pracy
w sklepie, niezwykle uciążliwa
szczególnie dla klienta, który chcąc

je się. że zarzut nie został poparty żad­
nymi faktami. Mistrz stwierdza, że u-

wagi swoje wyrażał tylko wobec kie­
rownika i tylko na naradach roboczych,
czyli w gronie trzech osób. Podobno —

mówi zwierzchnik — w trakcie posie­
dzenia Komitetu Zakładowego towa­
rzysze z innych wydziałów skarżyli się,
że mistrz Chudy zbyt formalistycznie
podchodzi do realizacji zadań, mówi, że
zapewnienie transportu należy do dzia­
łu transportowego, zaopatrzenie w ma­
teriały do działu zaopatrzenia, podczas
gdy inni mistrzowie po prostu pracują
i robią to, co jest najpilniejsze. Podob­
no powiedział ktoś, że z organizacją
pracy w brygadzie mistrza nietęgo. Czy

CHUDY
i INNI

Anna Gorazd

ktoś przekazał te uwagi zainteresowa­
nemu? — nie. Przeniosły się same, me­
todą jpp*). W ślad za nimi poszła de­
cyzja zwierzchnika, wyrażona w notat­
ce służbowej skierowanej do działu
kadr. Czy zwierzchnik przed podjęciem
decyzji wezwał do siebie mistrza by za­
pytać go o powód sygnalizowanych nie­
powodzeń w pracy? Nie. Czy zwierz­
chnik wiedział, że właśnie te­
raz Chudy przygotowuje pracę
dyplomową i wiele faktów można

położyć na karb jego przemęczenia i
wyczerpania podwójnymi, a nawet 'jak
się później okaże, potrójnymi obowiąz­
kami? Natomiast wiedział, że mistrz
rozpowiadał o swym rychłym odejściu
z zakładu, jak tylko zdobędzie dyplom.
Czy ten fakt był powodem decyzji? Czy
mógł być powodem decyzji? Oczywiś­
cie, że nie. Powodem decyzji były „de­
fetystyczne wypowiedzi”.

*) Matoda jpp — znana w Informatyce
metoda przenoszenia informacji drogą —

„jedna pani powiedziała”.

Dlaczego zatem nie zaważyła na tej
decyzji dobra praca mistrza w poprzed­
nim okresie? Wszak wiadomo zwierzch­
nikowi, że do końca listopada mistrz
nadzorował pracę swojej brygady w

godzinach nadliczbowych i w niedzielę
również, nie biorąc za to ani dni wol­
nych, ani też grosza wynagrodzenia?
Konieczne było nadzorowanie właści­
wego wykorzystania godzin nadliczbo­
wych przez swoich pracowników, więc
to robił. Przecież w ciągu ostatnich
miesięcy kierownik wydziału był za

granicą i w tym czasie pracą kierował

technologicznych, unowocześnienia or­
ganizacji produkcji i poprawy warun­
ków pracy. Przemawia za tym również
zmieniona sytuacja na miejscowym
rynku pracy. Chętnych do pracy było
tu zawsze więcej, niż mógł wchłonąć
ich zakład. Ale od roku 1970 stan ten

uległ niemal radykalnej zmianie. Od­
lewnia zaczyna odczuwać brak ludzi do
pracy. Będzie się on pogłębiał, jeśli
produkcja w zakładzie nie zostanie u-

nowocześniona i nie ulegną poprawie
warunki pracy.

Obecnie dla zakładu nadeszły wresz­
cie „tłuste” lata w dziedzinie inwesty­
cji. Odlewnia Żeliwa w Węgierskiej

kim — informuje dyrektor naczelny
mgr Władysław Adamiec — przeprowa­
dzona zostanie generalna modernizacja
dwóch wydziałów odlewniczych, w któ
rych m. in. zastosowana będzie nowo­
czesna technologia produkcji rur wo­
dociągowych. Ponadto powstanie trzeci
— nowy wydział, w którym wytwarzać
się będzie kształtki, armaturę i odlewy
maszynowe. Wprowadzi się także tzw.
ciekłe masy samoutwardzałne, które
przyniosą znaczny postęp w zakresie
produkcji tzw. kołnierzy do rur. Wszy,
stko to przyczyni się do zwiększenia
produkcji w roku 1975 o 50 procent. U-
legną wreszcie poprawie warunki pra-

Górce, na lata 1972—1975 otrzymała
środki inwestycyjne w wysokości 460
milionów złotych. Istnieje jednak pro­
blem ich „przełknięcia”, nakłady te są
bowiem niemałe, a czasu na ich reali­
zację — niewiele. Już zresztą dają o

sobie znać kłopoty. Generalnym wyko­
nawcą robót modernizacyjnych ma być
przedsiębiorstwo „Chemobudowa” w

Krakowie. Nie może ono jednak przy-
stąpić do ich realizacji w roku 1972 z

powodu zamkniętego na ten rok port­
felu zleceń. Dlatego zadania inwesty­
cyjne w Węgierskiej Górce w roku 1972
wykonywane będą przez przedsiębior­
stwo resortowe z Radomia, zaś w roku
1973 całość robót przejmie „Chemobu­
dowa”. Rozwiązanie takie stwarza mo­
żliwość zrekonstruowania odlewni do
roku 1975.

Kółka dla transportu
Co zatem zyska zakład z chwilą zre­

alizowania inwestycji? Przede wszyst-

cy. Zmniejszy się stopień zadymienia i
zapylenia hal produkcyjnych, dzięki
czemu praca stanie się zdrowsza i be*

pieczniejśza.
Ze zmianami tymi wiąże się ściśle

sprawa unowocześnienia transportu
wewnątrzzakładowego. Dotychczas spo­
ro trudności na tym polu przysparza
już choćby to, że zakład położony jest
na dwóch poziomach o różnicy 10 me­
trów, ponadto przedziela go na dwie
części droga państwowa Problem
transportu ma tym większe znaczenie
że w zakładzie przeładowuje się rocz

nie około 300 tys. ton surowców i ma

teriałów oraz 45 tys. ton gotowych wy­
robów. Materiały te wyładowywane są
aż w 40 punktach składowych. Prace
te, co gorsza, wykonuje się ręcznym,
prymitywnym sposobem. W efekcie
transport znaczony jest linią pełną za­
łamań, zygzaków, zakoli. Jego moder­
nizacja polegać więc będzie na zmecha­
nizowaniu przeładunków i przewozów
według zasad racjonalnego i funkcjo
nalnego układu komunikacyjnego. •

zakupić kilka artykułów pierwszej
potrzeby musi niejednokrotnie stać
w kilku kolejkach. Nienajlepsza jest
lokalizacja sklepów. W ostatnich la­
tach wybudowano na peryferiach
miasta nowe osiedla, każde zamiesz­
kałe przez kilka bądź kilkanaście
tysięcy ludzi. Wraz ze wznoszeniem
domów mieszkalnych nie szła jednak
w parze budowa pawilonów handlo­
wych i usługowych. . Były tam po­
czątkowo sytuacje, że w kilkutysię­
cznym osiedlu nie było prawie żad­
nego sklepu.

Jak poinformowano mnie w Wy-

dziale Handlu Prez. RN m. Krako­
wa, w ostatnim pięcioleciu (1965—
1970) zaległości w rozbudowie sieci
handlowej w samych tylko nowo

wzniesionych osiedlach wyniosły 37
sklepów (z reguły dużych) oraz 14
kiosków o łącznej powierzchni użyt­
kowej 11 tys. m kw. Zaległości te w

poważnym stopniu obciążą realizację
bieżącego planu inwestycyjnego w

handlu, który i tak jest bardzo na­
pięty. Zakłada się w nim wybudo­
wanie w nowych ośrodkach miesz­
kaniowych 90 dużych sklepów (pawi­
lonów) i 22 kioski.

Jak długo trwać będzie taka sytu­
acja i czy istniejący stan niedo­
rozwoju handlu ma szanse szyb­

kiej poprawy? Trudno w tej chwili

dać na to jednoznaczną odpowiedź.
Trzeba jednak stwierdzić, że ostatnio
robi się dość dużo w celu uspraws
nienia budownictwa handlowó-usłu-«
gowego. W aktualnie realizowanym
planie rozwoju sieci założono, że cykl
inwestycji handlowych musi prze-:
biegać równolegle z budownictwem
mieszkaniowym. Na tych zasadach
buduje się np. osiedle na Krowodrzy.
.Jest już także (od kilku miesięcy)
gwarancją, że przedsiębiorstwa bu­
dowlane otrzymają dostateczne iloś-i
ci materiałów na cele budownictwa
usługowego. Poważniejszych efektów
poprawy jeszcze jednak nie widać.
Bieżący plan inwestycyjny jest znów
realizowany w stopniu dalekim od

zadowalającego. Tak np. w pierw­
szym półroczu 1971 roku zadania in­
westycyjne w przedsiębiorstwach
podległych Krakowskiemu Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Handlowych
zrealizowane były w 35.2 proc., a w

Powszechnej Spółdzielni Spożywców,
zaledwie w 32 proc. Na koniec listo­
pada, a więc niespełna miesiąc przed
końcem roku, roczny plan przerobu
w budownictwie handlowym mia­
sta zrealizowany był w 46,1 proc. Co
prawda na siedem pawilonów zapian
nowanych do oddania w 1971 roku
przekazano do użytku sześć, to jed­
nak niewykonanie ogólnych zadań W
tym roku odbije się ujemnie na ter­
minowym uruchamianiu sklepów _

W
następnych latach. A trzeba pamię­
tać, że bardziej dynamiczny rozwój
budownictwa mieszkaniowego może

tylko zaostrzyć problem inwestycji
handlowo-usługowych. Sprawa jest
więc niezwykle poważna, ponieważ
bez należytej rozbudowy sieci han­
dlowej i usługowej nie można w o-

góle mówić o podnoszeniu poziomu
usług handlowych.

— w ramach usług dobrosąsiedzkich —

kierownik działu sąsiedniego. Zwierzch­
nik przyznaje, że w tym czasie nadzór
nad brygadą osłabł, mistrz miał więcej
obowiązków i większą ilość spraw mu-

siał sam rozstrzygać.
Ale, paruje te perswazje zwierzchnik,

gdyby plan się zawalił, mnie by przy­
pomniano, że mimo wskazania winne­
go, mimo wniosków Komitetu Zakłado­
wego nie podjąłem właściwej decyzji.

W tym momencie prostuje te twier­
dzenia sekretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR: — Na zebraniu KZ nie sta­
wiano żadnych wniosków personalnych,
dotyczących czy to towarzysza Chude­
go czy też innych mistrzów. W trakcie
dyskusji poruszano szereg problemów,
a także mówiono o nie najlepszej
współpracy pomiędzy działami i wów­
czas padło nazwisko Chudego. To

wszystko.
Sprawa oparła się o dyrektora eko­

nomicznego. Przyjął obietnicę mistrza,
że ten zapewni wykonanie na swoim
odcinku brakującej do planu produkcji
za półtora miliona złotych, w zamian za

decyzję pozostawienia go na dotychcza­
sowym stanowisku.

Czego zatem domaga się jeszcze
mistrz? Wszak, jak twierdzi zwierzch­
nik, mistrz po otrzymaniu dyplomu in­
żyniera ma szansę awansu na stanowis­
ko kierownicze. Możliwe nawet, że o-

bejmie kierownictwo działu. Powiedział
to przy mnie, przy sekretarzu KZ i za­
interesowanym. Dlaczego zatem Stani­
sław Chudy zainteresował swoją spra­
wą redakcję, dlaczego uważał, że jest
na tyle ważna, by poinformować o niej
Czytelników?

Mistrz domaga się oczyszczenia z

krzywdzących go zarzutów. Chce, by u

czyniono to na naradzie jego wydziału,
chce także, by usłyszeli o tym jego to­
warzysze partyjni.

Cóż z tego, że nikt oficjalnie nie mó­
wił o treści notatki zwierzchnika, że
nie pokazano jej nawet mistrzowi? Cóż
z tego, że nikt nie relacjonował nikomu
treści dyskusji na zebraniu Komitetu
Zakładowego? Tym bardziej możliwe
były najdowolniejsze komentarze i to
wśród osób najmniej do tego powoła­
nych. No .cóż, osobiście sądzę, że w

kształtowaniu stosunków i klimatu
pracy w tym zakładzie dobrze by zro­
biła większa sumienność w przeprowa­
dzaniu ocen i większa jawność w dzia­
łaniu.

Sądzę także, że mistrz Stanisław
Chudy ma prawo domagać się oczysz­
czenia z niesłusznych zarzutów, ma pra­
wo również, jeżeli w czymś zawinił,
dowiedzieć się o tym wprost zanim
jeszcze zostanie podjęta decyzja o uka­
raniu.

Jak już informowaliśmy z po­
chylni Wydziału K-3 Stoczni Im.
Lenina w Gdańsku spłynął na wo­
dę kadłub drobnicowca o nośności
12.500 ton — m/s „Ursus”. Wodowa­
nia dokonali stoczniowcy gdańscy
o 10 dni wcześniej, dzięki zreali­
zowanym przedzjazdowym zobo­
wiązaniom.

Na zdjęciu: kadłub m/s na po­
chylni Wydziału K-3 .

CAF — uklejewskl

Warszawskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” produkujące około
270 asortymentów różnych leków,
w tym głównie witaminy, środki
psychotropowe i krążeniowe — 20
grudnia br. wykonały roczny plan
produkcji, a eksportowy dwa dni
wcześniej.

Na zdjęciu: Janina Konarska ob­
sługuje linię automatyczną do pa­
kowania drażetek.

CAF — Sokołowski

By zdrowiej pracować
Modernizacja Odlewni Żeliwa w Wę­

gierskiej Górce oznaczać będzie, jak
wspomniałem, radykalną poprawę wa­
runków pracy. Ale już obecnie, w ist­
niejącej sytuacji, realizowany jest pro-’
gram poprawy warunków socjalno-by­
towych Wybudowane zostały — .mówi
przewodniczący Rady Zakładowej Syl­
wester Sobel — pomieszczenia sanitar­
ne, na stanowiska pracy dostarcza się
gorącą zupę, w łaźniach czynnych jest
50 natrysków Zrobiono wiele, jeśli
idzie o uzupełnienia brakujących kur­
ków, kranów, armatury, okuć zamko­
wych w szatniach i umywalniach. Mu­
szę niestety stwierdzić z przykrością —

dodaje przewodniczący Sobel — że wy­
siłki te.są często niweczone zdarzają
się. bowiem liczne wypadki wykręcania
i kradzieży kurków, sitek łazienko­
wych, zamków, klamek.

Sytuacja ta nie nastraja do wesołych
refleksji. Jeżeli sami pracownicy nie
zadbają o należyty stan urządzeń sani­
tarno-wodociągowych, nigdy nie będą
działać sprawnie wszelkiego rodzaju
kurki, krany itp Zwłaszcza, że w no­
wych inwestycjach uwzględnia się bu­
dowę łaźni, szatni, pomieszczeń śnia­
daniowych przy każdvm wydziale.

W Odlewni Żeliwa zaskakuje to, że

załoga zakładu nie odczuwa kłopotów
mieszkaniowych. W niedawnej jeszcze
przeszłości na 4 przekazywane do u-

żytku mieszkania przypadało 140 podań.
Z chwilą jednak rozwoju budownictwa
domków jednorodzinnych problem
mieszkaniowy przestał istnieć. Najlep­
szym dowodem jest to. że ostatnio za­
brakło reflektantów na mieszkania od­
dawane do użytku w dwóch wybudo­
wanych, niedawno blokach Załoga Wę­
gierskiej Górki nie wykorzystuje rów­
nież w pełni przydziałów miejsc na

wczasach wypoczynkowych. Tłumaczy
się to tym, że często pracownicy prze­
znaczają okres urlopów właśnie na bu­
dowę domków jednorodzinnych lub na

prace w gospodarstwach rolnych.
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Hurtownia tira
w WwumTargu
poleca

współczesnej Pani domu, duży
wybór wyrób ów nowoczesnej

chemii gospodarczej:
PŁYNY DO PRANIA, PROSZKI

DO PRANIA i SZOROWANIA

a szczególnie:
B „OXYD” do szorowania
■ „FAY” do prania
■ „VANKA” do szorówania
■ i ŚNIEG MYDLANY do pra­

nia delikatnych tkanin

oraz — nowość w gospodarstwie
domowym — PŁYN DO PŁU­
KANIA TKANIN 1 BIELIZNY

wcenie15złza1butelkę0,5L
Do nabycia w sklepach MHD

i WSS „Społem” z artykułami
chemicznymi.

PRZETARGI

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Kętach, plac XX-lecia PRL 17, pow. Oświę­
cim — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki „żuk”, KB

30-53, nr podwozia 23987, nr silnika 223658.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 stycznia 1972 r„
o godzinie 10, w świetlicy GS Kęty.

Cena wywoławcza wynosi 10.000 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,

należy wpłacić w kasie SOP w Kętach, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział osoby, które wpła­
ciły wadium. Poza tym obowiązują przepisy ogło­
szone w Monitorze Polskim nr 4/66, poz. 32.

Należność za nabyty samochód należy wpłacić po
zakończeniu przetargu. — Samochód można oglądać
codziennie przy magazynach GS ul. Kościuszki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-12367

Nauka Zguby
KURSY przygotowujące
do eksternistycznej ma­
tury liceum ogólnokształ­
cącego oraz technikum
mechanicznego 1 budow­
lanego organizuje „Oświa­
ta”, Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel. 334-72 .

KURS kreśleń technicz­
nych budowlanych orga­
nizuje „Oświata”, Kra­
ków, Mazowiecka 8, tel.
334-72. K-12704

KURSY palaczy c. o.,

spawania oraz mistrzow­
skie — murarz, malarz,
elektryk, wod.-kan., mły­
narz, organizuje „Oświa­
ta”, Kraków. Mazowiec­
ka 8.

KURSY przygotowujące
do egzaminów z rysunku
odręcznego 1 malarstwa,
matematyki, fizyki, che­
mii 1 biologii — organizu­
je „Oświata”, Kraków,
Mazowiecka 8 tel, 334-72.

ORZECHOWSKI Zbigniew
— urodzony 12. VII. 1955
r., zgubił legitymację
szkolną nr 36/70, wysta­
wioną przez Zasadniczą
Szkcrłę Mechanizacji Rol­
nictwa w Tuchowie.

BARAN Anna, Tarnów —

Parkowa 12, zgubiła le>
gitymację pracowniczą —

wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Przy­
zakładową w Tarnowla
Swierczkowie.

GIZA Stanisław, — zam.

Nowe Rybie 15, pow. Li­
manowa, zgubił legityma
cję szkolną nr 590, wy
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową w Li­
manowej.

JAGODZIŃSKI Tadeusz,
zam. Nowy Sącz, Kole­
jowa 8, zgubił legityma­
cję autobusową wydaną
przez MPK Nowy Sącz-

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 8,5 ha,
w tym budynki (światło),
inwentarz, łąka, las —

sprzedam. Wiktor Latus,
Terespotockie — poczta
Opalenica, pow. Nowy
Tomyśl.

SPRZEDAM zaraz w Lu­
bochni, poczta Jankowo
Dolne, pow. Gniezno —

zabudowania zelektryfi­
kowane, z ogrodem, 1 ha
ziemi, wolne mieszkanie.
Cena do uzgodnienia na

miejscu z właścicielem. —

Tadeusz Słomka, Obórka,
poczta Zdziechowo, pow.
Gniezno.

ADAMCZYK Michał, Ka­
mienica 215, zgubił decy­
zję na wyrąb drzewa nr

18/190/71, wydaną przez
Prezydium Gromadzkiej
Rady Narodowej w Ka
mienicy.

Żużel kotłowy
w każdej ilości oferują
BEZPŁATNIE — Zakłady
Przemysłu Tytoniowego

Kraków,
al. Planu 6-Ietniego 152.

Odbiór własnymi środka­
mi transportu.

CHUDOBA Janusz ur. 3.
XII. 1955 r., zam. w No
wym Targu, zgubił legi­
tymację szkolną nr

313/70, wydaną przez Dyr.
Liceum Ogólnokształcące,
go w Nowym Targu.

SKUPIEŃ Janina, zam.

w Białym Dunajcu 331 —

zgubiła bilet miesięczny
na przejazdy autobusami
PKS, relacji Biały Duna.
jec — Nowy Targ, wyda,
ny przez Dyrekcje PKS

Zakopane,
BROKL Rozalia, Jaworz­
no, Tuwima 3/2, zgubiła
legitymację autobusową
nr 8935 wydaną przez
MPK Jaworzno.

KRÓL Halina, Bydłowa 8,
p-ta Sichów Mały, pow.
Staszów, zgubiła legity­
mację szkolną nr 96/69 —

wydaną przez Technikum
Ogrodnicze w Tarnowie-
Gumniskach.

DUDA Marla, Podegro­
dzie 24, zgubiła legityma­
cję autobusową 010625, wy­
daną przez MPK Nowy
Sącz.

MERC Grażyna, Jaworz­
no, Janka Krasickiego
13/14, zgubiła legitymację
autobusową nr 14438, wy.
daną przez MPK Jaworz.
no. Ch-66150

WESECKI Marian, Jeleń,
Wyzwolenia 190, zgubił le­
gitymację szkolną nr 132,
wydaną przez Technikum
Górnicze Jaworzno 1 le­
gitymację autobuscrwą nr

7376, wydaną przez MPK
Jaworzno.

OLEKSY Władysława, Pa­
szyn 77, pow. Nowy Sącz,
zgubiła legitymację auto­
busową wydaną przez
MPK w Nowym Sączu.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami

Naftowymi „CPN" Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego w Krakowie, ul. Topolnickiego
nr 11 - zawiadamia, że

BIURA KIEROWNICTWA SOWI
z dniem 28 grudnia 1971 roku - PRZENIESIONE

ZOSTAŁY z budynku przy ul. Topolnickiego 11 -

do nowej siedziby

przy ul. Bartosza Głowackiego 16 (baraki)
Dojazd od Dworca Kolejowego tramwajem nr 4 i 12.

USŁUGI TAPICERSKIE

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Charsznicy, powiat Miechów, ogłasza, że SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO ciągnik marki „ursus” C-330, rok produkcji
19G7, nr rejestracyjny KC 3205, nr podwozia 113261,
nr silnika 113687.

Cena wywoławcza wynosi 37.803 zł.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w' wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie PZGS Miechów, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 10

stycznia 1972 r„ o godzinie 10, w siedzibie PZGS —

Miechów, Rynek 1.

Przedmiotowy ciągnik oglądać można codziennie
w godzinach 10—13, w Składnicy Maszyn i Narzędzi
Rolniczych PZGS w Miechowie, ul. Racławicka 90.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-12732

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni — w Krakowie, ul.
Barska 12 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO przeznaczo­
ny do rozbiórki budynek mieszkalny, parterowy,
znajdujący się przy ulicy Na Garbie w Krakowie.

Cena wywoławcza wynosi 3.134 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 19-72 r.,
o godzinie 10, w miejscu położenia obiektu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w ka­
sie Zarządu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, które w przypadku uchylenia się od za­
warcia umowy ulegnie przepadkowi' na rzecz Za­
rządu.

Wadium oferentów, których oferty nie zostaną
przyjęte, Zarząd zwróci bezpośrednio po dokonaniu

przetargu.
Nabywca przystąpi do rozbiórki w terminie 7

dni od daty oddania obiektu.

ZARZĄD TECHNICZNEJ SPÓŁDZIELNI
PRACY w KRAKOWIE

zawiadamia, że z dniem 4 grudnia 1971 r.

zostały przeniesione biura zarządu
z ul. Czystej 14 i 19

na ul. DAJWÓR 14
Telefony:

■ ZARZĄD 212-08

■ DZIAŁ TECHNICZNY 241-80

B ZAOPATRZENIE i ZBYT 233-86
a KSIĘGOWOŚĆ 507-78

■ PORTIERNIA 246-43.

Zarząd Kółka Rolniczego w Zielenicach, powiat
Proszowice, woj. krakowskie — SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ciągnik
„ursus” C-328, nr rej. KC-5067, nr silnika 92852, nr

podwozia 36011. — Cena wywoławcza wynosi 7.000 zł.
W przetargu mogą brać udział osoby, które do

dnia 11 stycznia 1972 r. wpłacą wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Kółka

Rolniczego.
Przetarg odbędzie się w dniu 12 stycznia 1972 r.,

o godzinie 10,-w siedzibie Kółka Rolniczego.
Ciągnik można oglądać w dnie powszednie, w go­

dzinach 8—12. — Zastrzega się prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.

Oddział Budynków PKP — w Krakowie, ul. Mogil­
ska 1 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonywanie usług asenizacyjnych (wywóz śmie_
ci), od 1 stycznia 1972 do 31 grudnia 1972 r., na te­
renie Oddziału.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w budynku Od­
działu w Krakowie, ul. Mogilska 1, pokój nr 317,
dnia 10 stycznia 1972 r., godzina 13.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, i. spółdzielcze. — Szczegółowych infor­
macji udziela Oddział Budynków PKP w Krakowie,
ul. Mogilska 1, pokój nr 317, tel. centr. 237-60,
wewn. 3529, w godzinach 8—14.

Zastrzega się wybór dowolnego oferenta, wzgl.
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Andrychowie — zatrudni natychmiast KIEROW­
NIKA i SPRZEDAWCĘ do sklepu w Roczynach,
KIEROWNIKA SKLEPU w Sułkowicach i MAGA­
ZYNIERA nawozów sztucznych. — Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w zarządzie Spółdzielni.
Wymagane kwalifikacje zawodowe oraz staż pracy.

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Żywcu,
ul. Zamkowa 14 — przyjmie do pracy: 2 INŻYNIE­
RÓW łub 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami, do Działu Dokumentacji i Nadzoru, 2
STOLARZY i 3 ELEKTRYKÓW.

Dla pracowników, inżynieryjno-technicznych Ist­
nieje możliwość otrzymania mieszkania. Warunki

płacy i pracy do omówienia w Dyrekcji MZBM —

w Żywcu, ul. Zamkowa 14, tel. 27-09, w godzinach
7—15. K-10778

Tarnowskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego w Tarnowie, ul. Przemysłowa 5 — zatrudnią
natychmiast:

2 MAGAZYNIERÓW w Zakładzie Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.
Oleśnicka 17a,

TECHNOLOGA produkcji przetworów owocowo-

warzywnych i warzywno-mięsnych.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,

w TZSPT Tarnów, ul. Przemysłowa 5, tel. 24-34, 48.10.

Krakowska Fabryka Okuć Budowlanych — zatrud­
ni pilnie:

— GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA — wymagane
wykształcenie wyższe techniczne I praktyka,

— SPAWACZY — wymagane kursy i praktyka.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale

Kadr Krakowskiej Fabryki Okuć Budowlanych —

Kraków, ul. Romanowicza 7.

Wytwórnia Surowic i Szczepionek w Krakowie, al.
Sosnowa 6/8, tel. 548-58, 246-11, przyjmie od zaraz pra­
cownika z wyższym wykształceniem ekonomicznym
lub prawniczym, ewentualnie z wykształceniem śre­
dnim i kilkuletnią praktyką, na stanowisko KIE­
ROWNIKA DZIAŁU PLANOWANIA i ZBYTU.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji
Wytwórni Surowic i Szczepionek.

KIEROWNIKA działu transportu 1 jego ZASTĘPCĘ,
MAGAZYNIERA części do maszyn rolniczych, MAGA­
ZYNIERA admin. -gospodarczego, MAGAZYNIERA
warsztatu (referenta), SPEDYTORA TRANSPORTU
— tylko mężczyzn — ze średnim wykształceniem

1 odpowiednią praktyką — zatrudni „AGROMA”,
w Batowicach, k. Krakowa (dojazd autobusem fir­
mowym 7 km z Krakowa). — Zgłoszenia tel. 309-00,
308-63, 313-43.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń
Odlewniczych „PEMOD” w Myślenicach, ul. Prze­
mysłowa 3 — zatrudni natychmiast 3 INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyką przy
montażu maszyn i urządzeń do pracy na stanowi­
ska kierowników grup montażowych lub ich za­
stępców.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego „PE­
MOD” — Myślenice, ul. Przemysłowa 3, teł. 373 lub
333.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy: ŚLUSARZA — maszynistę lokomo-

tywki spalinowej, z uprawnieniami PKP, oraz

PRZETOKOWEGO z uprawnieniami PKP.

Szpital Miejski im. E. Biernackiego — Kraków,
ul. Trynitarska 11 — zatrudni natychmiast kobiety
na stanowiska SALOWYCH oraz PALACZA C. O .

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sekcja
Kadr.

Skawińskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych w

Skawinie zatrudnią od zaraz PLASTYKA DEKORA­
TORA (wykonywanie plansz, haseł i okolicznościo­
wych dekoracji).

Zgłoszenia kierować do Działu Kadr i Szkolenia,
Skawina, Tyniecka 12.

Mieszkańcy powiatu nowotarskiego!

WYTWÓRNIA SPRZĘTU ZOOTECHNICZNEGO

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Dietla nr 49,
telefon 612-43, 612-44 - uprzejmie zawiadamia, że

uruchomiła PUNKT USŁUGOWY w swojej filii

w CZARNYM DUNAJCU-BALIGÓWKA
teł. Czarny Dunajec 39 — i poleca usługi w zakresie:

gataanfratorsłwu-
nakładanie powłok metalowych sposo-.
bem elektrolitycznym i chemicznym
oraz barwienie metali, wyrób matryc
(form) oraz przedmiotów użytkowych
i ozdobnych sposobem elektrolitycz­

nym, elektryczne i próżniowe natry-
kiwanie przedmiotów metalem,

ślusarstwo-
naprawy sprzętu gospodarstwa domo­
wego, rolnego, sportowego, naprawy
urządzeń mechanicznych, wózków, ro­
werów itp., wyrób okuć budowlanych
i armatur z metali, wykonywanie ogro­
dzeń metalowych wraz z zakładaniem

siatki, naprawę i konserwację sprzętu
przeciwpożarowego.

inne, jak-
wyrób drobnych przedmiotów użytku osobi.

stego i domowego, wyrób przedmiotów go­
spodarstwa rolnego i domowego z zakresu

kowalstwa, wyrób części zamiennych do

maszyn, pojazdów i urządzeń mechanicz­
nych, naprawy z zakresu mechaniki ma­
szyn, pojazdów oraz instalatorstwa sanitar­
nego, ogrzewania, urządzeń chłodniczych
oraz wyrób nietypowych pieców central­
nego ogrzewania.

NAPRAWY
i WYMIANY
POKRYĆ
tapczanów, wersalek, kanap, foteli

i krzeseł oraz wszelkie inne prace
z zakresu TAPICERKI MEBLOWEJ

i SAMOCHODOWEJ

Drzewna Spółdzielnia Pracy „CIS” w Krakowie,
Rynek Podgórski 12 — zatrudni natychmiast GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wykształceniem
i kilkuletnią praktyką w spółdzielczości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Spółdzielni — Kraków, Rynek Podgórski 12, tel.
609-90. K-12661

Zakłady Wyrobów Azbestowo - Cementowych
w Szczucinie koło Tarnowa — tel. Szczucin 47 —

przyjmą natychmiast:
EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym i prak­

tyką na stanowisko kierownika Działu Ekonomicz­
nego,

INŻYNIERA — MECHANIKA, z praktyką, na sta­
nowisko kierownika Działu Głównego Mechanika,

INŻYNIERA — ELEKTRYKA, z praktyką, na sa­
modzielne stanowisko utrzymania ruchu.

Oferty uprasza się składać pod adresem przed­
siębiorstwa. — Warunki płacy do uzgodnienia.

Kandydatom zapewnia się po okresie próbnym
mieszkanie rodzinne z budownictwa zakładowego.

WYKONUJĄ na zlecenia osób prywatnych
za gotówkę i na raty (za pośrednictwem PKO) oraz dla jedno­
stek uspołecznionych — zakłady usługowe KPU PT „Reno

wacja" w Krakowie:

ul. WARNEŃCZYKA 7 - telefon nr 653-04

ul. DIETLA 50 - telefon nr 572-56

ul. KOŚCIUSZKI 54 - telefon nr 544-72

Ul. 29 LISTOPADA 69.

GÓRNOŚLĄSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI ELEMENTÓW

BUDOWLANYCH,
z siedzibą w Łaziskach Górnych, - powiat Tychy

oferują do odwrotnej dostawy

PUSTAKI ŻUŻLOWE SM-185
o wymiarze 19x19x39 cm - ze swych zakładów produkcyj­
nych, w miejscowościach:

B CZERWIONKA, pow. Rybnik, ul. Furgoła — tel. 63

■ CZĘSTOCHOWA, ul. Manifestu Lipcowego — tel. 302-21

H CZECHOWICE, powiat Bielsko, ul. Górnicza — tel. 32 13

Dla odbiorców odległych od zakładu powyżej 100 km — do­
stawa wagonowa PKP.

Zamówienia przyjmują oraz informacji udzielają. Działy
Zbytu wymienionych zakładów.

MAGISTRA EKONOMII, z kilkuletnim samodziel­
nym stażem przemysłowym, na stanowisko kie­
rownika Działu Handlowego — zatrudnią Chrza­
nowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie. — Warunki pracy 1 płacy do uzgod­
nienia. K-12398

Przetwórnia Owocowo-Warzywna w Łąkcie Gór­
nej, powiat Bochnia, województwo krakowskie —

zatrudni z odpowiednimi kwalifikacjami 1 prakty­
ką:

— KIEROWNIKA działu produkcji win,
— TECHNOLOGA w dziale produkcji przetworów

owocowo-warzywnych,
— KIEROWNIKA komórki kontroli technicznej

pow. działów.

Wymagana jest samodzielność w pracy.
Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówie­

nia w dyrekcji Zakładu.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego w spółdzielczym bloku mieszkaniowym.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie, ul. Dzierżyńskiego 3, przyjmie do pracy GŁÓ­
WNEGO ENERGETYKA oraz INŻYNIERA TECHNO­
LOGA z zakresu przeróbki plastycznej.

Wymagane wykształcenie wyższe i praktyka.
Warunki pracy i płacy określa Układ Zbiorowy

Pracy dla przemysłu metalowego.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu
Terenowego w Bochni — Bochnia-Kurów nr 198 —

zatrudni natychmiast:
KIEROWNIKA Zakładu Usług Motoryzacyjnych

w Limanowej-Sowlinach, z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym o specjalności sa­
mochodowej,

ST. MISTRZA do nowo otwartego Zakładu Usług
Motoryzacyjnych w Bochni, z wykształceniem
średnim technicznym samochodowym i praktyką
na tym stanowisku,

PRACOWNIKA do Działu Produkcji 1 Rozliczeń,
z wykształceniem średnim technicznym samocho­
dowym i znajomością kosztorysowania.

Ponadto zatrudni w podległych Zakładach na te­
renie Bochni:

MONTERÓW instalacji sanitarnych 1 c. o.,
ELEKTROMONTERÓW posiadających uprawnie­

nia do pracy przy sieciach niskiego napięcia.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w dyrekcji

Przedsiębiorstwa, Dział Kadr, tel. 233-99, 233-56. j

3 MASZYNISTÓW PAROWOZU. 3 PALACZY PARO­
WOZU, 3 PRZETOKOWYCH s uprawnieniami PKP,
zatrudnią w 4-brygadowym łystemfe pracy Kra­
kowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul. Zakopiań­
ska 62.

Zgłoszenia osobiste w Dzlals Kadr 1 Szkolenia.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych w Krakowie — zatrudni * TOKARZY,
2 FREZERÓW oraz 10 SŁUSARZY-MONTEROW.

Praca dwuzmianowa na terenie miasta Krakowa.
Warunki pracy zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Łokietka 28, po­
kój nr 6.

Kombinat Przemysłu Kabli „POLKABEL” — Kra­
kowska Fabryka Kabli — Kraków, ul. Wielicka 114,
zatrudni natychmiast:

— 50 TOKARZY,
— 50 Ślusarzy,
— 20 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

mężczyzn.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale

Spraw Osobowych KFK — Kraków, ul. Prokocim-
ska 75.

Krakowska Hodowla Roślin, Zarząd w Krakowie, ul.
Warszawska 19, zatrudni na stanowisku STARSZEGO
REWIDENTA kandydata posiadającego wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne, prawnicze lub rolnicze i co

najmniej 4-letni staż pracy na stanowisku kierowni­
czym w służbie finansowo-księgowej, względnie śre­
dnie ekonomiczne i co najmniej 8-letni staż pracy
na stanowisku kierowniczym w służbie finansowo-

księgowej.

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami

Naftowymi „CPN” — w Krakowie, ul. Bartosza Gło­
wackiego 16 (baraki) — zatrudni natychmiast 8
ELEKTROMONTERÓW wykwalifikowanych, z upraw­
nieniami BHP, 8 MONTERÓW wod.-kan., ic.o„
wykwalifikowanych. — Wymagane wykształcenie za­
wodowe oraz praktyka zawodowa. — Warunki pra­
cy i płacy do omówienia z kiercrwnlctwem Oddziału.

Krakowskie Zakłady Terenowe Ceramiki Budowlanej
w Krakowie, ul. Al. Fredry 4 (Łagiewniki) — zatrud­
nią GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, MURARZA, ŚLU­
SARZA i MECHANIKA SILNIKÓW wysokoprężnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Sekcji

Kadr KZTCB Kraków, ul. Fredry 4, względnie mogą
uzyskać informacje telef. pod nr 630-53.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie —

przyjmie natychmiast do pracy z terenu Krakowa
1 Nowej Huty:

ZAOPATRZENIOWCA branży elektryczno - meta­
lowej, z wyższym lub średnim wykształceniem
i kilkuletnią praktyką w służbie zaopatrzenia,

TECHNIKA MECHANIKA do Działu Inwestycji,
MALARZA do Oddziału Remontowo-Budowlane­

go,
4 Ślusarzy maszynowych, s Ślusarzy

HYDRAULIKÓW, 4 ELEKTROMONTERÓW, 2 SPA­
WACZY elektryczno-gazowych, 2 SUWNICOWYCH
z uprawnieniami, MASZYNISTĘ LOKOMOTYW

SPALINOWYCH, USTAWIACZA i MANEWROWE­
GO z uprawnieniami PKP. 10 PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH na stanowiska pako-
waczy i do pracy w wydziałach produkcyjnych,
TECHNIKA CERAMIKA na stanowisko mistrza

zmianowego.
Praca w systemie 4-brygadowym.
Kandydaci

' winni zgłaszać się w Dziale Kadr
1 Szkolenia Cementowni „NOWA HUTA”. — Do­
jazd tramwajem linii nr 14, 15 1 20.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych — w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Centralna 51,
zatrudni następujących pracowników:

— 20 Ślusarzy konstrukcyjnych i remontowych
urządzeń przemysłowych,

— 20 MONTERÓW rurociągów przemysłowych
i urządzeń wentylacyjno-klimatyzacyjnych,

— 10 SPAWACZY gazowych 1 elektrycznych,
— 10 UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ,
— 3 ELEKTRYKÓW remontu urządzeń z IV i III

grupą BHP,
— 2 OPERATORÓW SPRĘŻAREK s uprawnienia­

mi,
— 2 SUWNICOWYCH ■ uprawnieniami,
— 10 ŁADOWACZY magazynowych i transportu

wewnątrzzakładowego.
Przedsiębiorstwo przyjmuje również na wstępny

staż pracy absolwentów szkół zawodowych w wy­
mienionych zawodach.

Praca na terenie m. Krakowa 1 w Hucie im. Le­
nina oraz na terenie woj. krakowskiego. — Dla za­
miejscowych dobre 1 bezpłatne zakwaterowanie
w hotelach robotniczych.

Dla omówienia warunków pracy 1 płacy niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do­
kumentami w Dziale Zatrudnienia 1 Szkolenia

Przedsiębiorstwa, pokój nr 104.

Dojazd z dworca kolejowego i autobusowego
w Krakowie tramwajem nr 4, 5, 15 do Czyżyn,
a następnie tramwajem nr 22 (jeden przystanek) lub
autobusem nr 121, albo pieszo 10 minut.

WAPNO
POKARBIDOWE
nadające się do celów

budowlanych i nawozowych

oferują bezpłatnie w każdej ilości

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym i osobom

prywatnym ZAKŁADY AZOTOWE im. F. DZIERŻYŃSKIEGO
w TARNOWIE. — Transport i załadunek - własny odbiorcy.

Szczegółowych informacji udziela:

Dział Zaopatrzenia — Sekcja Upłynniania — Zakładów

Azotowych, Tarnów, telefon — centrala 66-81, wewn. 34-11.

dla osób prywatnych — wykonują punkty usługowe Krakow­
skich Zakładów Szklarskich Przemysłu Terenowego w Krakowie

W szczególności:
H SZKLENIE szkłem zwykłym
i ornamentowym ■ SZLIFOWA­
NIE SZYB — wykonują zakłady
usługowe:

♦ ul. ŁAZARZA 19
♦ ul. DZIERŻYŃSKIEGO 37

♦ ul. PRĄDNICKA 69

■ SZKLENIE POJAZDÓW me­
chanicznych krajowych — wyko­
nuje zakład usługowy

♦ ul. DZIERŻYŃSKIEGO 37

■ LUSTRA — wykonuje zakład

usługowy
♦ ul. ŁAZARZA 19

a WITRAŻE figuralne i dekora­
cyjne — z najszlachetniejszych
szkieł i w bogatej kolorystyce —

wykonuje — Krakowski Zakład

Witraży,
♦ al. KRASIŃSKIEGO 23.

WOJEWÓDZKI

ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH ZOSP
w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15 — telefon nr 624-18,

przyjmuje zlecenia
na wykonanie w 1972 roku następujących usług:

® stałe konserwacje instalacji odgromowych na podsta­
wie umów długoterminowych,

@ remonty i montaże instalacji odgromowej znormalizo­
wanej, łącznie z opracowaniem dokumentacji projek­
towo - kosztorysowej,

& pomiary oporności uziemień ochronnych, skuteczność
zerowania i oporności izolacji, obwodów i urządzeń
elektrycznych oraz oporności uziemień odgromowych,

® malowanie konstrukcji drewnianycl farbami ognio-
ochronnymi,

9 okresowe kontrole i konserwacje sprzętu p. poż.,
S legalizacje i napełnianie butli CO:

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obowiązujących
przedsiębiorstwa państwowe.
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Do Kierownictw
wszystkich Zakładów Pracy, Prezydiów Rad Naro­
dowych Domów Kultury, na terenie miasta Krakowa

i województwa krakowskiego l

RSW „Prasa" Centralna Agencja Fotograficzna, Oddział

w Krakowie, uprzejmie zawiadamia, źe z Nowym Rokiem

1972 przystępuje do stałego wydawania miesięcznej
„KRONIKI FOTOGRAFICZNEJ" Krakowa i województwa
krakowskiego.

I e
KRONIKA ta zawierać będzie najważniejsze wydarzenia mie­

siąca, najciekawsze informacje, jak też najbardziej interesujące
migawki z życia codziennego — wszystko chwytane „na gorąco"
z terenu Krakowa i województwa kamerą fotograficzną przez na­
szych fotoreporterów.

Każda „KRONIKA” składać się będzie z 15 zdjęć fotograficz­
nych formatu 18x24 cm. — Cena jednego zestawu wynosić będzie
w prenumeracie rocznej 2.500 złotych.

Zestawy takie spełniać będą rolę jak najbardziej popularnego
informatora i (jako gazetka w gablocie) przekroju miesiąca życia
miasta Krakowa i województwa.

Zamówienia na rok 1972 prosimy kierować pod adresem: RSW
„Prasa” Centralna Agencja Fotograficzna, Oddział w Krakowie,
ul. Bohaterów Stalingradu 13/36 — podając ilość zamawianych
zestawów.

Uwaga!
SŁUŻBA BHP
I ZAOPATRZENIOWCY!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu
Obuwiem w Krakowie, ul. Floriańska 28,
prosi uprzejmie o złożenie zapotrzebowań
(w 3 egzemplarzach), na obuwie gumowe
zawodowe, w terminie do dnia 10 stycz­
nia 1972 r., na II, III i IV kwartał 1972 r.
- OFERUJĄC:

■ buty gumowe robocze, męskie
■ buty gumowe robocze, damskie
B buty gumowe górnicze, męskie
■ Luty gumowe kwaso-ługoodporne
a buty gumowe rybackie
■ buty gumowe dla pracowników

przemysłu spożywczego
■ buty gumowe „kanadyjki”
■ buty filcowe oblewane gumą.

OFERUJE SIĘ DO WYMIANY
w ośrodku kolonijnym nad morzem

w miejscowości Pogorzelica k. Niechorza,
powiat Gryfice:

a) 100—160 miejsc w Jednym lub dwóch tur­
nusach w 1972 r., na taką samą ilość

miejsc w ośrodku położonym w górach
b) 30—80 miejsc w miesiącu lipcu i sierpniu

1972 r„ na taką samą ilość miejsc w miej­
scowości górskiej, w okresie ferii zimo­
wych 1972/73. *

Zgłoszenia przyjmuje I szczegółowych Infor­
macji udziela Wydział Budżetowo-Gospodarczy
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
w Szczecinie, Wały Chrobrego 4, telefon 303-405.

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW „MOTOZBYTU” w Krako­
wie, ul. Przemysłowa 7, tel. 646-10, czynna w godz. 8—14 oferuje:

■ sprzedaż, demontaż i montaż opon do samo­
chodów krajowych i importowanych

H sprzedaż i montaż pasów bezpieczeństwa
■ statyczne i dynamiczne wyważanie kół samo­

chodowych
■ montaż osłon przeciwbłotnych

STACJE OBSŁUGI SAMOCHODÓW:
ZAKOPANE. Rondo 1 — telefon 27-97

OŚWIĘCIM, ul. Konarskiego 7 — telefon 43-83

TARNÓW, ul. Krakowska 105 — telefon 52-75

czynne w godzinach 8—22 — OFERUJĄ:
■ naprawy bieżące
■ przeglądy techniczne
■ konserwacje, smarowanie i mycie samochodów
■ oceny diagnostyczne
■ sprzedaż, demontaż i montaż opon samochodo­

wych
■ montaż osłon przeciwbłotnych.

Należności za usługi wykonane dla osób pry­
watnych, przekraczające wartość 2.000 zł, mogą
być rozłożone na raty na warunkach kredytu
udzielanego przez PKO.

RolnicyI Kontra fetujcie
gosi młode, tuczone!

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie zawierają umowy na do­
stawę młodych, tuczonych gęsi do Oddziałów Drobiarskich

w Niepołomicach i Wadowicach.

Umowa kontraktacyjna zapewnia hodowcom:

1) wysokie ceny

2) przydział piskląt hodowlanych, w dogodnych terminach

3) przydział pasz.

Szczegółowych informacji udziela Dział Skupu i Kontrak­
tacji Drobiu Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich - w Krako­
wie, ul. Friedleina 4/6, II piętro, pokój nr 11.

Rzemieślnicy i prywatni wytwórcy !

Zarząd Wojewódzkiej Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła w Krakowie, ul. Traugutta 4, tel. 653-66 —

zawiadamia, że z dniem 15 XII 1971 r. - otworzył

PUNKT DETALICZNEJ SPRZEDAŻY
w Krakowie przy ul. Grzegórzeckiej 89

którego zadaniem będzie zaopatrywanie rzemieślników oraz człon­
ków Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnych Wytwórców 1 człon­
ków Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnych Usług Młynarskich
i Rolnych, w materiały, surowce i narzędzia.

ŁOŻYSKA
♦ CZĘŚCI ZAMIENNE do ciągnika „ursus” typ C-45,
samochodów „warszawa” M-20, „star 20” ♦ ARTYKU­
ŁY ŚRUBOWE i ELEKTRODY ♦ MATERIAŁY ELEK­
TROTECHNICZNE ♦ WYROBY HUTNICZE, jak:
blachy uniwersalne, kształtowniki i inne ♦ WIERTŁA,
TARCZE ŚCIERNE, NOŻE TOKARSKIE oraz inne

materiały 1 narzędzia

oferuje
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym, w ramach upłyn­
niania nadmiernych I zbędnych zapasów — „M OSTOSTAL” —

Kraków-Nowa Huta. Szczegółowe wykazy znajdują się do wglądu
W Dziale Zaopatrzenia, telefon nr 427-86.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
ZAOPATRZENIA SZKÓŁ „CEZAS"

w KRAKOWIE

zawiadamia uprzejmie PT Klientów,
że z powodu rocznej inwentaryzacji od
27 grudnia 1971 do 17 stycznia 1972 r.

nie będzie sprzedawać pomocy nauko­
wych. - K-12650

MASZYNY
KALKULACYJNE

elektroniczne, MASZYNY ELEKTRYCZ-
NE DO LICZENIA oraz SUMATORY
wszelkich typów nowe lub używane,
KUPI od przedsiębiorstw państwowych
lub spółdzielczych — Biuro Studiów

i Projektów Budownictwa Wiejskiego
w KRAKOWIE, pl. NA STAWACH nr 3.

2 autobusy SAN
typ H-27 lub H-100, używane - KUPI

natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane Nr 1

w Krakowie, uł. Oboźna 8, tel. 318-63.

MASZYNY
DO PRODUKCJI LODÓW jadalnych
typ ML-30 C — oferują dla sektora

uspołecznionego Zakłady Produkcji
Urządzeń Chłodniczych i Handlowych

W BOCHNI, ul. WlSNICKA 12 — telefon

224-80, 224-95. Dostawa natychmiastowa.

OŚRODEK KOLONIJNY
na 130 miejsc, położony w powiecie wa­
dowickim (dojazd koleją lub autobusem
PKS),- w pobliżu rzeki, komfortowo wy­
posażony — (woda, kanalizacja, centralne
ogrzewanie), z pełnym zapleczem gospo­
darczym i 4-hektarowym parkiem —

SPRZEDA przedsiębiorstwo państwowe.
Zainteresowane przedsiębiorstwa proszo­

ne są o składanie ofert pod adresem: —

„Prasa” — Kraków, Wiślna 2 — dla nr

K-12056.

Ośrodek kolonijny
na 150—160 miejsc, względnie mniej­
szy, z możliwością rozbudowy

KUPI w miejscowości podgórskiej

przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty, ze szczegółowym opisem i orienta­
cyjną ceną, kierować pod adresem: „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-12064.

MIESZKAŃCY KRAKOWA!
MIEJSKIE PRALNIE w KRAKOWIE

informują, źe z dniem 1 grudnia br. we

wszystkich swoich salonach chemicznego
czyszczenia przyspieszyły termin wykona­
nia usług zwykłych i obniżyły ceny za wy­
konanie ekspresowe:

— termin ekspresowy — 1 dzień — do­
płata 50 proc.,

— termin ekspresowy — 2 dni — do­
płata 25 proc.,

— termin zwykły — 3 dni—bez dopłaty.
A oto ich adresy:

♦ ul. Czarnowiejska 74
♦ ul. Grzegórzecka 32 a

♦ ul. Węgierska 14
♦ ul. Boh. Stalingradu 18 ■
♦ al. Daszyńskiego 16
♦ ul. Kazimierza Wielkiego 1
♦ os. Azory, ul. Makowskiego 27
♦ os. Dąbie, Pawilon 13
♦ os. Grzegórzki, pawilon „Merkury”
♦ os. Wzgórza Krzesławickie,

pawilon nr 43,
♦ os. Kazimierzowskie, pawilon nr 106,
♦ os. Olsza II, ul. Bosaków, pawilon nr 6.

Wszelkie pozostałe punkty usługowe
przyjmują garderobę do chemicznego czy­
szczenia (na sucho) .w terminie zwykłym
do 5 dni.

Równocześnie podaje się adresy zakła­
dów pralniczych bieliźnianych, które od
dnia 1 grudnia wykonują usługi w termi­
nie ekspresowym, do 2 dni:

♦ ul. Czarnowiejska 72
♦ ul. Garbarska 22
♦ ul. Dąbrowskiego 11
♦ ul. Fałat a 14.
♦ Nowa Huta, os. Na Skarpie,

ul. Kasprzaka 6.

Ponadto, uwzględniając stale wzrastają­
ce zapotrzebowanie w zakresie renowacji
kożuchów i skór — uruchomiono specja­
listyczne dwa oddziały:

♦ ul. Kazimierza Wielkiego 1
♦ ul. Czarnowiejska 72/74.

CZĘŚCI ZAMIENNE
DO SAMOCHODÓW „WARSZAWA”
i „STAR 20” — sprzeda w ramach upłyn­
niania zbędnych zapasów jednostkom go­
spodarki uspołecznionej oraz osobom fi­
zycznym i prawnym Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Krakowie, ul.

Wawrzyńca 13.

Wykazy części przeznaczonych do sprze­
daży znajdują się do wglądu w Dziale Za­
opatrzenia MPK przy ul. Wawrzyńca 15,
tel. 626-00.

Sprzedaż części zamiennych do „War­
szawa 20” będzie mieć miejsce w Wydziale
Taksówek MPK — Kraków-Nowa Huta,
osiedle Zielone, blok 9 (ul. Demakowa 9),
w godz. 8—13 — natomiast do „Star 20”
w Dziale Zaopatrzenia MPK przy ul. Wa­
wrzyńca 15, w godzinach 7—13.

OPAKOWANIA
używane, w dobrym stanie, a to:

■ 438 szt. BALONÓW SZKLANYCH

60 1, w koszach metalowych
■ 223 szt. BECZEK BLASZANYCH
200 1, lakierowanych, bez obręczy —

z dnem zdejmowanym
■ 70 szt. BĘBNÓW BLASZANYCH

po bitizolu

SPRZEDA Rejon Eksploatacji Dróg
Publicznych w Tarnowie, ul. Dąbrow­
skiego 5, telefon nr 66-39.

ŻUŻEL KOTŁOWY
ODSTĄPIĄ BEZPŁATNIE — Krakowskie

Zakłady Przemysłu Spirytusowego — Kra­
ków, ul. Fabryczna 13. Odbiór transpor­
tem zainteresowanych. — Informacji
udziela bezpośrednio Dział Administracyj­
no-Gospodarczy, pokój nr 6, lub telefo­
nicznie pod nr 289-00, wewn. 25.

Naprawy samochodów
marki „warszawa” i pochodne oraz marki „sy­
rena 104” — wykonuje na zlecenia osób pry­
watnych SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMUNIKA­
CYJNO - WARSZTATOWA — W KRAKOWIE,

ul. WRZESINSKA 13 — telefon 265-27.

Szczególnie poleca
roboty BLACHARSKIE i LAKIERNICZE.

UWAGA! Naprawy samochodów uszkodzonych
w wypadkach — wykonywane są na wskazanie

PZU — w pierwszej kolejności!

DOM
w miejscowości podgórskiej lub wcza-

sowo-uzdrowiskowej — może być nie

wykończony - KUPI na ośrodek wcza­
sowo-wypoczynkowy Przedsiębiorstwo
Hydrogeologiczne — w KRAKOWIE,
ul. WADOWICKA 3.

»ARGED« - Hurtownia Nr 2 w Nowym Targu

poleca Paniom
DUŻY WYBÓR ZNAKOMITYCH

KREMÓW KOSMETYCZNYCH
produkcji Fabryki Kosmetyków
„POLLENA-LECHIA” j a k:

NIVEA LUK — zwykły 4 DLA DZIECI
♦ OWOCOWY DO RĄK 4 ŚNIEG TA­
TRZAŃSKI 4 ORTODERMA 4 NAWIL­
ŻAJĄCY TŁUSTY 4 JAJECZNY 4 KO­
JĄCY 4 OW-3 4 MLECZNY 4 FASCI-
NATA 4. POLLENA 4 FILODERMA 4

PLACENTA CREAM — w cenie od 2,50
do 25 zł 4 oraz doskonalą, naturalną
farbę do włosów CHNA (Import) — w ce­
nie 10 zł za 1 opakowanie

zaś Panom
duży wybór WOD KOLOŃSKICH 4
KREMY i PŁYNY PO GOLENIU 4 jak
również ŻYLETKI DO GOLENIA Exstra,
Regina, Barba — po 1 zł szt., Karat po
2,20 zł, Polsilver po 5 zł.

Wszystkie te wyroby można kupić w skle­
pach z artykułami perfumeryjno - kosme­
tycznymi MHD i WSS „Społem”.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO
«KOMUNA PARYSKA»

w Jaworznie (woj. krakowskie)
przyjmie do pracy w miesiącu styczniu pracowników chętnych
do pracy w górnictwie pod ziemią, w wieku od 18 do 40 lat.
Dla pracowników zamiejscowych przygotowano pomieszcze­
nia w dobrze zorganizowanych Domach Górnika, przy któ­

rych czynne są stołówki żywienia zbiorowego.

Przy zgłoszeniu się do pracy należy przedłożyć:
1) dowód osobisty z okresowym wymeldowaniem
2) książeczkę wojskową lub zaświadczenie rejestracji wojsko­

wej, ze skreśleniem z ewidencji wojskowej,
3) zaświadczenie zwolnienia z ostatniego miejsca pracy wraz

z opinią, względnie zaświadczenie Rady Narodowej o nieza-
trudnieniu zarobkowym,

4) legitymację ubezpieczeniową (jeśli takową posiada)
5) świadectwo szkolne, stwierdzające ukończone 7 klas szkoły

podstawowej,
Pracownicy podejmujący pracę w kopalni otrzymują:

a) wynagrodzenie za pracę wg postanowień Zbiorowego Układu
Pracy w P1V,

b) bezpłatny deputat węglowy — 6 ton rocznie w naturze, za 2

tony ekwiwalent w gotówce (dla żonatych i żywicieli rodzin),
przy czym węgiel w naturze mogą przekazać do miejsca za­
mieszkania swych rodzin,

c) komplet odzieży roboczej,
d) dodatek za rozłąkę.
Pracownicy zamieszkali w Domach Górnika mogą korzystać mie­

sięcznie z jednodniowego bezpłatnego zwolnienia na wyjazd do

rodziny, przy czym otrzymują zwrot kosztów podróży.
Pracownicy niewykwalifikowani, którzy pierwszy raz podejmu­

ją pracę dołową w kopalni otrzymują dodatkowo:

1) dodatek stabilizacyjny w wysokości 200 zł miesięcznie przez
okres 1 roku zatrudnienia,

2) premię w wysokości 400 zł po 6 miesiącach nienagannej pracy
oraz 800 zł po roku pracy.

Ponadto Kopalnia przyjmuje do pracy na powierzchni
w Oddziale Budowlanym, rzemieślników w zawodach: —

murarz, zdun, dekarz, ślusarz, stolarz.

jak: wersalki, szafy 2 i 3-drzwiowe, szafy kombi­
nowane, meblościanki, obudowy wnęk, obudowy
zlewozmywaków, segmenty kuchenne, stoły, sto­
liki i inne przedmioty, według specjalnych życzeń
Klientów, terminowo i solidnie wykonuje na za­
mówienia osób prywatnych - SPÓŁDZIELNIA
PRACY STOLARZY „LAS" w WADOWICACH -

w ZAKŁADZIE SCENTRALIZOWANYCH USŁUG

w ANDRYCHOWIE, RYNEK 30.

Zamówienia przyjmują i szczegółowych informacji
dot. wykonawstwa udzielają punkty przyjęć:

9 w Wadowicach, ul. Chopina 18

® w Andrychowie.
Należność za wykonanie pow. usług można spła­
cać w ratach, na warunkach kredytu udzielanego
przez PKO. K-12132

WODZISŁAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Wodzisławiu SI., ul. Michalskiego nr 4 - telefon 527-21

oferują do dostawy jeszcze w roku bieżącym,
jak również w latach następnych:

PIECE LABORATORYJNE
PEM-I i PEM-2

o następujących parametrach i cenach
PEM-1: komora 120x100x300 mm, ciężar całkowity 120 ke —

cena 10.670 zł,
PEM-2: komora 120x180x400 mm, ciężar całkowity 160 kg —

cena 12.200 zł. — Temperatura regulowana automatycznie
w granicach od 20° do 950° C.

Zamówienia przyjmuje
Centrala Techniczna - Warszawskie Biuro Sprzedaży
Warszawa, ul. Flory nr 9 - tel. 45-32-11, wewn. 45.

WYSOKOSPRAWNE SAMOZASYSAJĄCE

AGREGATY POMPOWE
typu APM, o napędzie elektrycznym lub spalinowym,

w następujących wielkościach:
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APM-65/250 E 250—500 9 17—12 2,5—3,5 10.600.—
APM-80/250 E 480—800 9 17—12 4—5 11.500.—
APM-80/200 S 550—970 9 23—17 5—7 20.500.—.

Zalety agregatów:
1) małe wymiary gabarytowe, umożliwiające swobodne prze­

mieszczanie agregatów, mały ciężar
2) clchobieżność
3) uszczelnienie wału pompy przy pomocy dławicy mechanicznej
4) prostota obsługi, bezawaryjna praca, wysoka trwałość.

Zastosowanie:

Ze względu na uzyskiwane wysokie podciśnienia, agregaty prze­
znaczone są do wszelkiego rodzaju robót odwodnieniowych —

a szczególnie:
a) w instalacjach igłofiltrów i igłostudzien
b) do pompowania wody ze studni depresyjnych
c) do innych typowych robót odwodnieniowych, występujących

w robotach inżynieryjnych, komunalnych, budownictwa ogól­
nego i przemysłowego oraz w robotach rolnych.

Zamówienia na pow. agregaty uprasza się składać bezpośrednio
pod adresem producenta, tj. Wodzisławskich Zakładów PT.

Przedsiębiorstwo wykonuje również remonty pieców i pomp.
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Wrócił mu

radość życia
tary, jadę do Paryża — mój przyjaciel Maniek po­
jawił się z tą niecodzienną, sensacyjną wiadomo­
ścią w progi mojego mieszkania. Jego zawsze smut­

na twarz jaśniała zadowoleniem i szczęściem, po raz pier­
wszy od... ech, zapomniałem ile czasu upłynęło od momen­
tu, kiedy miał same zmartwienia nie do pokonania, nie
pozwalające na uśmiech i radowanie się życiem.

Niemniej zaniepokoiłem się. Skąd nagle do Paryża? Dla­
czego? Jeszcze wczoraj nic o tym nie mówił. Kiedy je-
dziesz? — Zaraz jutro. I pojutrze wracam! — ???!!! — On
jednak nie jest w porządku. Z wściekłością stwierdziłem,
że moje niepokoje wewnętrzne w stosunku do tego czło­
wieka zawsze są uzasadnione. Z pozornie spokojnym
uśmiechem, już opanowany i już siedząc w moim ulubio­
nym fotelu z papierosem w zębach spytałem — skąd ten

pośpiech? Czy zdajesz sobie sprawę, jak załatwia sięformal­
ności związane z wyjazdem? — Wszystko bzdura! — mó­
wił z entuzjazmem. — Zakochałem się. Taaaka dziewczy­
na. Zaprosiłem ją na Sylwestra. Przygotowałem wszystko,
ale nie mam butów. Poszedłem więc kupić. —

Uśmiechnąłem się. To nie taka prosta sprawa buty dla
Mańka. Numer ma rewelacyjny i gust zaskakujący. To za­
częło być ciekawe. — I co? (nie ukrywałem zainteresowa­
nia). — Znasz mnie stary. Wiesz, że kocham buty piękne
i wygodne (uśmiechnął się jak dziecko, które wie, że źle
robi). Złaziłem wszystkie sklepy i w jednym się zdenerwo­
wałem. Naubliżałem kierownikowi. Bo nie było dla mnie
butów. Wiedziałem — nie mam racji. Ale chciałem ulżyć
nerwom. Przecież te buty zagrażały mojemu Sylwestrowi.
Nocy, jaką miałem przetańczyć z dziewczyną... (tu wzniósł
oczy zachwycone w mój obdrapany sufit i pewnie zoba­
czył ją w marzeniach). Wyobraź sobie, ten człowiek wcale
się nie obraził. Bardzo mi współczuł. Taki wyrozumiały.
I w końcu znalazł radę. Powiedział, żebym jechał do Pary­
ża! Geniusz, prawda? —

Zgodziłem się z tym określeniem. To rzeczywiście był ge­
niusz. Znalazł wyjście, gdy zdawało się, że takiego już nie
ma. Wrócił mojemu przyjacielowi radość życia. I za to
właśnie poczułem dla niego głęboką wdzięczność. (Mag)

Dziś sesja
RN m. Krakowa

. Dziś w sali obrad Rady,
pi. Wiosny Ludów 3/4 od­
będzie się XVIII Zwyczajna
Sesja RN m. Krakowa.

Początek obrad o godz.
9.00. W programie:

• zmiany w składzie o-

sobowym RN m. Krakowa,
Komisji Rady oraz uzupeł­
nienie składu osobowego
Prezydium;

• sprawozdanie z reali­
zacji uchwały rady w spra­
wie działalności przemysłu
gastronomicznego w latach
1967—70;

• nadanie nazw niektó­
rym ulicom i osiedlom.

Listy, paczki,stamtąd i stąd*•»
„W nocy, w południe,

wieczór i z rana

Poczta haruje
niezmordowana,

Praca dzienna i warta

nocna,

Poczta, panowie! poczta!
poczta!

(K. I. Gałczyński)
Zazwyczaj zaglądaliśmy na

pocztę przed okresem świą­
tecznym. Tym razem jednak
odstąpiliśmy od tradycji.

Na dworcu przed pocztą nr

2 ogromne góry paczek —

Niebezpieczne
spotkanie

Kierowcy, którzy chcą z

ul. Boh. Stalingradu skręcić
w prawo w ul. Wawrzyńca
narażeni są na niespodziewa­
ne spotkanie — nos w nos —

z tramwajem. „18“ skręca bo-
. wiem z ul. Wawrzyńca tuż

przy swoim lewym krawężni­
ku.

Część kierowców zna za­
pewne to osobliwe skrzyżowa­
nie. Czy jednak z myślą o

reszcie nie należy niezwłocz­
nie ustawić przed skrzyżowa­
niem znaku — zakaz skrętu
w prawo — lub przynajmniej
znaku ostrzegawczego — Uwa­
ga tramwaj! (Iw)

Homolka
znów na ekranie

Jeszcze mamy w pamięci
świetną komedię „Straszne
skutki awarii telewizora” cze­
chosłowackiego reżysera Jaro-
slava Papouszka, a już może­
my oglądać nowe dzieło tego
twórcy. Jest to oczywiście tak-

Tyłcdy pierwsi mieszkańcy
£1 wprowadzali się na osiedle

Akacjowe, z satysfakcją
czytali w prasie, że jest to

najlepiej zagospodarowane o-

siedle w momencie przekazy­
wania go do użytku. Ale już
wkrótce zaczęły się kłopoty —

usterki, braki, budowlane błę­
dy. Wady zostały zgłoszone
przez mieszkańców w okresie
gwarancyjnym. 1 w niektó­
rych wypadkach do 'dziś nie

doczekały się likwidacji. Ra­
dość z otrzymanego mieszka­
nia zamieniła się u wielu lo­
katorów w gorycz wiecznego
petenta, molestującego o zała­
twienie na pozór drobnych, a-

le uprzykrzających życie
spraw.

Wiele do życzenia pozosta-
. . wiała komunikacja wewnątrz

’ osiedla. Okazało się bowiem,
że zaprojektowana sieć chod­
ników jest niefunkcjonalna.
Sami mieszkańcy zatem sta­
rym sposobem wyznaczyli naj-

,' dogodniejsze miejsca „na

skróty’’. Istnieje teraz potrze-
ba zmiany niektórych chodni­

Któż z krakowian nie był na

drugim piętrze gmachu Filharmo.
nii? W każdą niedzielę garną tam
rodzice z najmłodszymi pociecha­
mi. Co wieczór małą salkę kina
„Melodia’’ wypełniają szczelnie wi­
dzowie dorośli. Nie baczą na brak
komfortu, na twarde krzesła usta­
wione. w kilkudziesięciu rzędach.
Cieszą się, że za „małe” pienią­
dze (bilety tu są b. tanie), obej­
rzeć mogą ciekawe seanse. Nie
wszyscy jednak wiedzą, że o to
wiaśnie kino „toczy się długotrwa.
la walka" pomiędzy Spółdzielnią

jedna do Wrocławia, inna do
Szczebrzeszyna, jeszcze inna
do Szczecina — jak u Gałczyń­
skiego. Czyżby więc „świą­
teczny- okres” dla ludzi z trąb­
ką na czapkach jeszcze się nie
skończył?

„Dziś to nic, trzeba było
przyjść przed, świętami — mó­
wi jeden z pracowników U-
rzędu Pocztowego nr 2 — toż
prawdziwe góry piętrzyły się
w naszej przechowalni, przed
nią i na peronach. Do 24 grud­
nia przeszło przez nasze ręce
275,5 tys. paczek zwykłych i
prawie 49 tys. przesyłek war­
tościowych.

W sumie w tym miesiącu
wyślemy na wszystkie strony
kraju i za granicę ok. 40 proc,
paczek więcej, niż wynosi
średnia innych miesięcy”.

Nie lekkie były również
grudniowe.dnidla pracowni­
ków oddziału listów (nie ma

jeszcze danych liczbowych,
szacuje się jednak, że w świat
wywędrowało stąd ok. 600 tys
przesyłek — listów zwyczaj­
nych i poleconych, ekspresów
i kartek z życzeniami), dla pa­
nienek z międzymiastowej i
listonoszy. Wszystkim im za

ich wysiłek, za terminowe —

z reguły — dostarczanie świą­
tecznych i noworocznych ży­
czeń, gorąco dziękujemy.

Fot. W. Klag

że komedia, dalszy ciąg przy­
gód praskiego taksówkarza
Homolki oraz jego rodziny.
Znów zabawne sytuacje, śmie­
szne lub lepiej powiedzieć o-

śmieszone postacie, znów do­
skonała satyra na różne drob-
nomieszczańskie przyzwycza­
jenia.

Nowy film, noszący tytuł
„Hogo Fogo Homolka” wyś­
wietlany jest od wczoraj w ki­
nie „Związkowiec”. (1)

Inwestycja ukończona?
ków i ułożenia nowych. Jednak
jest to niemożliwe, bo nie mo­
że być odstępstw od projektu.
Ale na planie (w dziale tech­
nicznym Spółdzielni „Wspól­
nota") są i te chodniki, o któ­
re się upominano i jeszcze in­
ne, których nie wykonano na

osiedlu. A przecież w tym wy­
padku jest to również odstęp­
stwo od projektu!

W czasie trwania budowy doko­
nano kilka przekopów poprzez uli­
ce wewnątrz osiedla, ciężki sprzęt
zniszczył nawierzchnię ulic. Na
kilkakrotne interwencje udzielono
odpowiedzi, że ulice będą upo­
rządkowane i wyremontowane
przed ukończeniem bloku przy ul.
Sadzawki 5. Blok stoi — postulaty
pozostały na papierze.

Zresztą przed odebraniem bloku
Spółdzielnia „Wspólnota" długo się
broniła prawie szantażując wyko­
nawcę KPBM „Zetbeem": Nie u-

kończycie prac porządkowych,
nie odbierzemy bloku, któru jest

Starannie ustawione, nakryte białymi obrusami stoliki stwarzają przyjemną domową at­
mosferę. Fot. W. Klag

Co będzie z kinem „Melodia"?

Dziś to nic, przed świętami w

tym miejscu była góra paczek.
Doręczyciele jeszcze dzisiaj od­
czuwają skutki okolicznościo­

wych korespondencji.
Fot. W . Klag

Sprawa jednego kiosku
bm. usiłowałem kupić w kio-
przy ul. Wawrzyńca „Dzlen-
Polski”. Starsza pani z kios-
stwierdzila, że prasy jeszcze
ma. Ponieważ dochodziła już

10
sku
nik
ku
nie
7, zaczekałem, aż nadjadą, z pra­
są. Po chwili doszło do kiosku

2 mężczyzn, kupili papierosy 1, o

dziwo Dziennik; spytałem ich, czy
to dzisiejszy — potwierdzili. Do­
szedłem więc do okienka jeszcze
raz z zamiarem kupienia gazety,
lecz od razu dowiedziałem się, że
nie kupuję papierosów to nie ku­
pię i Dziennika. Powiedziałem, że
nie palę więc nie mam potrzeby
kupować papierosów i położyłem
50 gr na ladzie z żądaniem gaze­
ty. Starsza pani z kiosku wyszła
i rzuciła ml 50 gr na ulicę ze sło­
wami, żebym ją pocałował w d...
Mam na to świadka ob. Stanisła­
wa Sudera. Po chwili poszedł na

moją prośbę po gazetę ob. Zyg­
munt Prostak i gazetę kupił.

WINCENTY STARUCH
Kraków, Wawrzyńca 13 MPK

28. XII . 1971 r. udałam się do
kiosku przy ul. Wawrzyńca celem

ostatnim zadaniem inwestycyj­
nym. Czy to jest w porządku?

Jeśli wziąć pod uwagę wszystkie
dotychczasowe braki osiedla, to

nasunie się zaraz odpowiedź w

tormie nowego pytania: Jakież in­
ne siły zdolne byłyby wyegzekwo­
wać od wykonawcy wykonanie
planu prac uzupełniających po
podpisaniu protokołu odbioru za­
sadniczych części inwestycji? Już
w tej chwili „nie mają oni odpo­
wiedniej ilości ludzi, plan roczny
jest zagrożony i wykonuje się wa­
żniejsze roboty". A dla kogo właś­
ciwie buduje się mieszkania, dla
planu czy dla ludzi?

Nie wiadomo, kto jest winien,
kontrahentów jest przecież wielu
— liczni podwykonawcy oprócz
Spółdzielni „Wspólnota" i KPBM

„Zetbeem". Wiadomo za to, kto
jest poszkodowany: przyszli mie­
szkańcy budynku przy ul. Sadza­
wki 5. Należy im się przynajmniej
wyjaśnienie, dlaczego tak długo
kazano im czekać na upragnione
własne mieszkanie. Jest jeszcze e-

konomlczny aspekt tego zagadnie­
nia. Nie pierwszy to blok na osie­

Pracy Usług Kinowych i Artysty-
cnzych „Filmotechnika”, a Pań­
stwową Filharmonią im. K. Szy­
manowskiego w Krakowie. Filhar.
monia wzywa użytkowników — z

którymi w 1958 r. zawarła umowę
o wypożyczeniu „Błękitnej Sali”
— do....... opuszczenia 1 opróżnie­
nia zajmowanych pomieszczeń w

terminie do 31. XII. br.( ponieważ
są one niezbędne dla potrzeb ze­
społów artystycznych”.

Zdajemy sobie sprawę, że Kra­
kowska Filharmonia cierpi na cia­
snotę, ale dlaczego w takim razie
„Złotą Salę”, w której odbywały
się przedtem próby zamieniono na

kawiarnię?
Popatrzmy na to zagadnienie

także z drugiej strony. Otóż kino
— a w Krakowie nie mamy ich
znowu tak wiele — cieszy się wiel­
ką popularnością. Najlepszym do­
wodem średnio 150 tys. widzów ro­
cznie. Podkreślić przy tym należy,
że odbiorcą usług tego kina jest

Fundusz dla rodzin zastępczych

O uśmiech dziecka
t

Do tej pory rodziny zastęp­
cze istniały raczej, na pa­
pierze. Np. w całym pow.

krakowskim zarejestrowano
ich aż... pięć.

Nie oznacza to wcale niepo­
wodzenia eksperymentu. Dla
przykładu w Austrii rodzina
zastępcza jest szeroko stosowa­
ną formą opieki nad sierota­
mi. 8—10-osobowe grupki dzie­
ci mieszkają razem z przybra­
nymi rodzicami (absolwentami
kursów pedagogicznych). „Ro­
dzina” żyje z funduszów pań­
stwowych.

U nas rodziny zastępcze po-

kupienia 2 kopert lotniczych
wraz z papierem.

’ Starsza pani z

kiosku dała mi całą paczkę za

18 zł. Myślalam, że się przesły­
szała więc mówię, że potrzebuję
tylko 2 sztuki. Zostałam powia­
domiona, że ma brudne ręce i nie
będzie mi rozkładała papieru. Na

moją ponowną prośbę odpowie­
działa, że jestem nieinteligentna,
bo żądam — i oczywiście kopert
mi nie sprzedała. Nadmieniam, że
na sztuki kupowałam tam już nie­
jeden raz. Poprosiłam więc kole­
gę Michała Cherchela i ten koper­
ty kupił. Nie wiem, czym ta pani
z kiosku się kieruje. Już nieraz
nasi pracownicy wyrażali kry­
tyczne uwagi pod adresem kiosku

przy ul. Wawrzyńca, ale te dwa
przypadki są chyba wystarczają­
ce, aby wyciągnąć odpowiednie
wnioski.

Nadmieniam jeszcze, że często
myli się w wydawaniu pieniędzy,
ale tylko na swoją korzyść. Naz­
wiska osób poszkodowanych jeśli
zajdzie potrzeba — chętnie po­
dam. IRENA HESS

Kraków, Wawrzyńca 13 MPK

dlu wykończony a nie zamieszkały
przez kilka miesięcy. Kto pokryje
straty za nie zapłacone czynsze?
Członkowie Spółdzielni, czy pań-,
stwo?

Przewodniczący Rady Mie­
szkańców Oś. Akacjowego,
Tadeusz Wojtaszek stwierdza
— że można było uniknąć w

porę przykrej sytuacji, gdyby
właściwie reagowano na wszy­
stkie wnioski i postulaty sa­
morządu mieszkańców, gdyby
zasięgano opinii członków
Spółdzielni, przyszłych miesz­
kańców i gdyby wreszcie po­
myślano i uzgodniono wcześ­
niej jakie prace należy wyko­
nać, by uważać inwestycję za

zakończoną.
Warto się zastanowić nad

tym cennym postulatem T.
Wojtaszka. Zastanowić nie

tylko w odniesieniu do oś. A-
kącjowego, ale do wielu, wie­
lu innych. (mjj)

w przeważającej mierze młodzież
oraz najmniej zarabiający ludzie.
Ponadto „Melodia” jest jedyną
placówką w śródmieściu wyświet­
lającą niedzielne poranki, z któ­
rych do 20 listopada skorzystało
ponad 26 tys. młodych widzów. To
chyba o czymś świadczy.

Decyzja likwidacji kina miała
być podjęta dopiero po urucho­
mieniu kina 'non

_ stop w Pasażu
Bielaka. Według założeń wykona­
wcy miało być ono uruchomione
w 1971 r. 1 posiadać 165 miejsc.
Okazało się jednak, że ze względu
na przeszkody techniczne kino po­
mieści zaledwie 70 osób, a zmiany
w dokumentacji technicznej mają
być przeprowadzane dopiero pod
koniec I kwartału 1972 r. Czy w

tej sytuacji mamy prawo pozba­
wiać mieszkańców naszego miasta
kina, które choć nie grzeszy kom­
fortem mieści jednak 220 widzów?

(tb)

zostawały domeną prywatnej
filantropii. Często opiekę nad
dziećmi - sierotami obejmowa­
li dalecy krewni. Pomoc pań­
stwa to przyznawanie przybra­
nym rodzicom 38 zł miesięcz­
nie. Pedagog mający nadzór
nad rodziną zastępczą otrzy­
mywał miesięcznie cztery zł.

Ta zupełnie symboliczna po­
moc służyła wydziałom oświa­
ty jako pretekst do czuwania
nad dziećmi i w razie potrze­
by ingerencji. Czy można do­
puścić do „naturalnej śmier­
ci” tej formy opieki nad dzie­
ckiem?

„Domy Dziecka” dbając o

zaspokojenie podstawowych
potrzeb dzieci nie mogą spro­
stać ich potrzebom uczucio­
wym. Dzieci jest dużo — wy­
chowawców mało. Na uśmiech,

Dziś telefon - jutro odpowiedź

209-95 oraz 235-60 wewn. 35

społeczną trybuną miasta
Ulica Krzywda wydaje nam sie

szczególnie pokrzywdzona. Znisz­
czona nawierzchnia, błoto, dziu­
ry, to nie wszystko. Znajduje się
tu jeszcze wysypisko śmieci, gdzie
pali się wieczny ogień odpowied­
nio zanieczyszczając powietrze.

Wiosną 1972 r. planujemy
remont bieżący tej ulicy. Zo­
stanie, ona uwałowana i otrzy­
ma nawierzchnię tłuczniową.
Asfalt położony będzie dopie­
ro w 1973 r. na odcinku od ul.
Płaszowskiej do Gromadzkiej
— informuje inż. Z. Spólnik z

Dzielnicowego Zarządu Dróg
i Zieleni Podgórze. — Wysy­
pisko śmieci zostało już zli­
kwidowane a nawet rozplan-
towane. Na wiosnę od strony
jezdni posadzi się tutaj drze­
wa. Nie planuje się tego na

samym wysypisku, ponieważ
będzie tu przebiegała boczni­
ca kolejowa. Jeśli ktoś wysy­
puje jeszcze śmieci na tym
terenie, to jest to niezgodne z

prawem.
Przez 18 dni ferii dziecko moje

nie będzie uczęszczało do przed­
szkola na os. Kozłówek. Czy za

ten okres należy uiszczać normal­
ne opłaty za przedszkole? Za gru­
dzień bowiem wpłaciłam pełną
kwotę.

Oczywiście za ferie nie obo­
wiązuje odpłatność. Suma już
wpłacona za grudzień (za dni
wolne) zostanie zaliczona w

opłaty za styczeń. W związku
z tym zainteresowani będą
płacili za ten miesiąc odpo­

Niezmiennie od lat pod pomnikiem Straszewskiego: zdjęcia
dla pań i panów do legitymacji i legitymacyjne i przyrodni­
cze — korzystajcie — opłata niewielka •

■.. Fot. w . Klag

U progu IX Festiwalu
Piosenkarzy Studenckich
Niespełna miesiąc dzieli nas od

IX Festiwalu Piosenkarzy Studenc.
kich, organizowanego tradycyjnie
już w naszym mieście.

Kraków reprezentować będzie
na festiwalu Renata Kretówna,
Ewa Worytkiewlcz, Marek Litew-
ka, Paweł Birula oraz Wacław
Masłyk. Tegoroczny festiwal, w

dniu 27 stycznia rozpocznie kon­
cert inauguracyjny, podczas któ­
rego wystąpią: Teresa . Tutinas,
Maciej Zembaty, Jonasz Kofta,
Wojciech Młynarski, Magda Umer,
Elżbieta Jodłowska i zespól „No-
vi”. W piątek 1 sobotę (27 i 28
styczeń) około 44 uczestników z

całej Polski walczyć będzie o mia­
no najlepszego. W jury zasiądą
m. In.: W. Młynarski, W. Dobrza-
niecki, L. Kaszycki, K. Jasiński,
E. Mielcarek, L. Moczulski i Z.
Konieczny.

Laureaci wyłonieni w trakcie
dwudniowych przesłuchań śpiewać
będą następnie w hali „Wisły”.

Partyjna konferencja
gastronomików
W ■nowo utworzonym Kra­

kowskim Przedsiębiorstwie
Przemysłu Gastronomicznego
odbyła się wczoraj pierwsza
konferencja sprawozdawczo-
wyborcza Komitetu Zakłado­
wego PZPR, na której obecni
byli m. in. — I sekretarz I<D
Stare Miasto, Stanisław Gą-
ciarz i zastępca kier. Wydz.
Ekonom. KW PZPR Ryszard
Księżyk.

Konferencja miała charakter
programowy. — W świetle
Uchwał VI Zjazdu proponowa­
ła usprawnienia w zakresie po­
prawy obsługi konsumentów.

I sekretarzem KZ PZPR wy­
brany został Eugeniusz Mazur­
kiewicz. (tb)

miłe słowo, trzeba nieraz cze­
kać w kolejce.

Przybrana matka czy ojciec
znajdą czas dla dziecka co­
dziennie. Zainteresują się je­
go dużymi i małymi kłopota­
mi. Mogą stworzyć mu praw­
dziwy dom.

Dobrze więc, że podjęto pró­
bę wyjścia z impasu. Od pier­
wszego stycznia przyszłego ro­
ku rodzina zastępcza będzie
otrzymywać 750 zł miesięcz­
nie na wychowanie dziecka. Do
tego dojdzie jeszcze deputat
odzieżowy w wysokości 1500
zł rocznie. Nowe przepisy
stwarzają możliwość podjęcia
opieki nad sierotami także ro­
dzinom niezamożnym. Stwa­
rzają możliwość szerszego u-

pówszechnienia takiej formy
opieki nad dzieckiem. A dla
dzieci stwarzają perspektywę
serdecznych, bliskich kontak­
tów z przybranymi rodzicami.
Można przypuszczać, że dzie­
ci - sieroty będą się częściej
uśmiechały. Tej szansy nie
wolno zmarnować! (—ju—)

wiednio mniej — informuje
Karolina Wołek, inspektor
Wydz. Oświaty Prez. DRN

Podgórze.
Dlaczego w aptekach od dwóch

miesięcy nie można kupić leku
pod nazwą Eucardina?

Jest to lek deficytowy i nie­
stety jesteśmy uzależnieni od
przysługujących, nam limitów
w Centrali Farmaceutycznej
w Warszawie. W III kwartale
na zamówionych 50 tys. opa­
kowań otrzymaliśmy tylko 15
tys., a w IV kwartale zamiast
40 tys. — tylko 16 tys. 9 grud­
nia otrzymaliśmy dostawę 6,5
tys. opakowań. 27 i 28 grud­
nia lek ten otrzymały apteki
nr16,25,36,8,187i28-w
tych punktach można obec­
nie kupić Eucardinę. Takie
trudności z pokryciem zapo­
trzebowania są spowodowane
tym, że jeden ze składników
wymagany do produkcji Eu-
cardiny jest lekiem importo­
wanym i są trudności z jego
otrzymaniem — informuje za­
stępca dyrektora Krakowskie­
go Zarządu Aptek — J. Gabryś.

■ MDK (Czackiego II): godz. 10
— Niezwykle przygody Koziołka
Matołka dla uczn. kl. I—IV —

godz. 16 — „Krzyżacy” film poi.
■ Muzeum Archeologiczne (Se­

nacka 3): godz. 12 — filmy z krę­
gu starych kultur (W starej Sa-
iriarkandzie, Sztuka kaukaska i

in.), wstęp wolny.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
Słowacki: Ksiądz Marek — 19.15,
STARY (Jagiellońska I): Fredro.
Śluby panieńskie — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Landovsky: Pokój na godziny —

19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelicka
4): Shaw: profesja pani Warren —

19.15, LUDOWY (Os. Teatralne 34):
Konwicki: Sennik współczesny —

19.15, NURT 71: Bednarz: Dzień do­
bry Marlo — 19.15, OPERETKA
(Lubicz 48): Lady Fortuna — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Leśnic­
ki: Jak to wilków cała zgraja
chclała porwać Mikołaja — 17 .

KIWA

APOLLO: Arabeska (ang. 14 lat)
— 10, 12.15, Obława (USA, 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30. CHEMIK: Nowe
przygody nieuchwytnych (radź, li

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA: Za­
bójstwo inż. Czarta (czes. 16 lat) —

15.45. KIJÓW: Szalony koii (USA,
11 lat) — 11, Cromwell (USA, 11
lat) — 16.30, 19.30. KULTURA: Bar-
barella (wł. 16 lat) — 18, 20.15. ME­
LODIA: Wahadło (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Ma­
skarada szpiegów (ang. 14 lat) —

11, 13, Mezalians (węg. 12 lat) —

15.30, 17.30, Pejzaż z bohaterem
(poi. 16 lat) — 19.30. MIKRO: Bu­
merang (poi. 14 lat) — 16, 18. MŁ.
GWARDIA: złoto Mackenny (USA
16 lat) — 12.30, 14.45, 17. SZTUKA:
Szolony Piotruś (fr. 13 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Arsen
Łupin contra Arsen Łupin (fr. 14
lat) — 17, 19. UCIECHA: Ho­
nor Samuraja (jap. 18 lat) — 10,
12.15, Był tu Willie Boy (USA. 18
lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:
Jak rozpętałem II wojnę światową
(IIiIIIs.poi.12lat)—17,19.
WANDA: Narzeczona pirata (fr. 18
lat) — 10, 12.15, Cyrk straceńców
(USA, 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WARSZAWA: nieczynne. WOL­
NOŚĆ: Walka o Rzym (rum. -wl. 14

lat) — 16, 19.30. WRZOS: Tropiciel
śladów (rum. II lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Pogromca zwierząt
(tum. 14 lat) — 11, 13, Łowcy skal­
pów (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZWIĄZKOWIEC: Szare kaczątko
(od lat 7) — 10, Zemsta (poi. 12 lat)
— 12, Hogo-fogo Homolka (czes. 16
lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Narkotyk (fr. 18

lat) — 16, 18, 20. ŚWIT M. SALA:
Zegnajcie przyjaciele (bulg. 16 lat)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Popierajcie swego szeryfa
(USA, U lat) — 13, Hajducy kapi­
tana Angela (rum. 14 lat) — 16, 18,
20. ŚWIATOWID M. SALA: Wspa­
niały Red (USA, 7 lat) — 15 17,
19. SFINKS: Strzał w ciemności
(ang. 14 lat) — 16, 18, Kto wierzy
w bociany (poi. 16 lat) — 20.

PROKOCIM — ZZK: Chłopcy z

placu broni (węg. 11 lat) — 18.
WIELICZKA — Górnik: Dansing

w kwaterze Hitlera.
SKAWINA — Junak: Życie ro­

dzinne, Hutnik: Pali się moja
panno.

ZIELONKI — Krakowianka:
Mściciel z przeklętej góry.

ZOO (Las Wolski): codziennie od
godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14 .15). SUKIEN­
NICE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (12—18).
HISTORYCZNE: Jana 12 (11—18).
Rynek Gł. 35 (11—18). Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4: Szopki
(10—18). PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—17). KTF: Boh.
Stalingradu 13 (9—21). PAŁAC
SZTUKI: pl. Szczep. 4 (11—18).
PRYZMAT: Łobzowska 3 (11—22).
MUZ. MŁ . POLSKI: Tetmajera 28
(11—14). ETNOGRAFICZNE (Wojni­
ca 1): (11—15).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. NEUROLOGICZNY: Botaniczna
3. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka 35.

i

Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

1, wypadki 09

przewozy 380-50
625-50, 657-57
209-01, 295-77

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen). Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Kazimierzowskie, A.
Struga (tlen).
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PROGRAM I

Godz. 8 .08 W naszym domu. 8 .22
W kraju i na świecie. 8 .30 Dzień
dobry — zaczynamy. 9 .00 Radio-
ferie dziewcząt i chłopców. 9.30
Z muz. baroku. 10.00 Wiad. 10.05
Aleksander Zelwerowicz >,Colas
Breugnon” fragm. pow. R . Rol-
landa. 11.00 W. A. Mozart —

Divertimento B-dur. 11 .30 Dedy­
kujemy II zmianie. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.20 Gra Zespół Akordeonistów.
13.40 Więcej, lepiej, taniej. H.00
2.34 promile we krwi — rep. lit.
14.20 Kompozytor tyg. — G. Ros­
sini. 15.00 Wiad. 15.05 Radloferie
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa 1 Omega. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 D. c . popołudnia z młodoś­
cią. 18.50 Muzyka 1 aktualności.
19.15 Z wydawnictw „Opinia”.
19.20 Kupić nie kupić — posłu­
chać warto. 19.30 Koncert cho­
pinowski z nagrań Lwa Oborlna.
20.00 Wiad. 20.30 Koncert rozrywk.
20.45 Kronika sport. 21.00 Orga­
nizacje partyjne w życiu wsi.
21.20 O wychowaniu. 21.30 Kalej­
doskop kult. 22 .00 Koncert Chó-

CO,GDZIE
3SIEDT ?

Środa

29

ru Rozgł. Wrocł. 22 .20 Kwadrans
dla poważnych „Bajka o żelaznym
wilku" opow. 22.35 Taneczne pas.
23.00 Wiad. 23.10 Korespondencja
z zagr. 23.15 Współcz. muz. poi.
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Program noc­
ny z Wrocławia.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla wsi.
5.50 Agrochem Informuje. 6.10
Kalendarz Radiowy. 6 .15 13

lekcja jęz. ang. 6 .30 Wiad. 6.35
Muzyka i aktualności. 7 .00 Próg,
pog. (Kr). 7.01 Tr. z Rzeszowa;
7.15 Gimn. 7.30 Wiad. 8.25 Próg,
pog. (Kr). 8.30 Wiad. 8.35 Rep.
Red. Ekon. 9.00 Koncert. 0 .30
Wiad, 9.35 Zielone sygnały. 10.10
Gra Zespół Klarnecistów. 10.25
„Bajecznie kolorowa” fragm. pow.
Sewera. 11 .25 M. Ravel — Suita
fort. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiad. 12.10 Reportaż. 12 .40 Alfabet
operetki. 13.10 Warszawski pa­
miętnik muzyczny. 13.40 „Grani­
ca” opow. A . Jokai. 14.00 Wiad.
14.05 Koncert rozrywk. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Muz. poi. 15.40
Z muzyki chóralnej XX w. 18.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .01
„I jeszcze wciąż niezadowoleni

z siebie” (Kr). 17.15 Krakowska
Panorama Muzyczna. 17 .55 Kwa­
drans akad. 18.10 Dziennik krak.
18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15
13 lekcja jęz. franc. 19.31 „Dziew­
czyna w kanale” słuch. 20.57 Na
operowych scenach. 21 .25 Nuty 1
nutki. 22 .00 Z kraju 1 ze świata;
22.30 Wiad. sport. 22.33 G, Ros­
sini „Wilhelm Tell” — opera;
23.15 Wykład: „De revolutlonl-
b.us orbium coelestlum”. 23.35
Muz. tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

NAUKF68,75MHz—ZKR.
LOK. 16.06 Kolorowe gitary. 16.25
„To było dawno" — opowieść J.
A. Frasika. 16.40 zespoły kame­
ralne.

f-

PROGRAM I

9.00 Teleferie, 10.00—10.25 Przer­
wa. 10.25 -Burza nad Białą film'
prod. radź. 11.05—12 .25 Przerwa.
12.25 Międzynarodowe zawody
narciarskie — Konkurs czterech
skoczni. 14 .30—16.05 Przerwa. 16.03

Program dnia. 16.10 Recenzje kra­
kowskie. 16.20 PKF. 16.30
Dziennik. 16.40 Telewizyjny Fes­
tiwal Widowisk Lalkowych dla
dzieci. 17 .40 Polak pracuje. 18.10

Sylwetki X Muzy. 18.35 Kronika
(Kr). 18.50 Z daleka od kraju.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Charaktery. 20.20 Troje z 8-

tego piętra — film czes. 21 .00
Światowid. 21 .45 Odejście Fausta
— progr. pantomimy Wrocławs­
kiej. 22.45 Dziennik. 23.00 Spra­
wozdanie z międzynarod. zawo­
dów narciarskich. Konkurs cztęk
rech skoczni. 24.00 Pr. na czwar­
tek.

PROGRAM II

17.15 Program dnia. 17.20 Nasze
recenzje. 17.35 Polski film dok.
18.20 Człowiek w śwlecle współ­
czesnym. 18.50 Na olimpijskiej
arenie. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Z wizytą u mnie.
21.00 24 godziny. 21 .10 Z pokole­
nia na pokolenie. 21 .40 Angtelskl
pr. rozrywk. 22 .05 Pr. na czwar­
tek.

TV OSTRAVA
9.00 Auto-moto-rewia, 9.50 O-

powlastkl o zwierzętach. 17.30

Dialogi ze stuletnimi, 18.40 Dzien­
nik, 19.30 Wewnątrzpolityczny
przegląd.

Za zmiany wprowadzone w os­
tatniej chwili w programie kin,
teatrów, radia I TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Program I

Polskiego Radia na UKF
24 grudnia, w wyniku przy­

spieszenia montażu nowych
nadajników rozpoczęła się na

częstotliwości 67,67 MHz prób­
na emisja programu I Polskie­
go Radia. 1 stycznia 1972 r.

nadajniki te wejdą już do sta­
łej eksploatacji i będą nada­
wały I program radiowy — w

dni powszednie w godzinach
od 4.55 do 24.00, a w niedziele
i święta od 5.27. Koniec emi­
sji w dni świąteczne również
do 24.00. Program II, tak jak
to ma miejsce obecnie, emito­
wany będzie na częstotliwo­
ści 68,75 MHz, a program III
w paśmie 66,89 MHz.

MASŁA/
KRONI

■ KTF (Boh. Stalingr. 13): godz.
19 — Spotkanie członków K'.F —

wieczór wspomnień i gawęd, połą­
czony z wyświetlaniem koloro­
wych filmów.

■ DKDiM (Grunwaldzka 5):
godz. 11 — Filmy z cyklu Klechdy
polskie: Smok, Skarbnik, Boruta.

■ MDK (Krowoderska 8): godz.
10 — „Zimowa piosenka” nauka
piosenki oraz film „Krzesiwo” dla
uczn. kl. III—V .

— godz. 12 — Szu­
kamy mistrza igły i patelni — tur­
niej z nagrodami dla uczn. kl.
III—V. — godz. 17 — Bal noworo­
czny dla uczn. szk. średnich.

WYEADKI
I KRAKSY

Wczoraj do godz. 23 grupa wy­
padkowa Pogotowia MO interwe­
niowała 10-krotnie na terenie mia­
sta. ♦ Na ul. Mrozowej potrącony
został przez samochód — Adam
Skarżyński (zam. os. Centrum C
bl. 11), który doznał ogólnych po­
tłuczeń. Na al. Słowackiego
wpadł pod samochód Piotr Twar-
dzik (zam. Bodzanów, pow. Kra-
kóA), doznając rany tłuczonej gło­
wy. ♦ W wyniku potrącenia przez
samochód — u zbiegu ulic Radzi­
kowskiego i Rydla — ogólnych o-

brażeń ciała doznał Wojciech Ma-
chalskl, zam. ul. Radzikowskie­
go 7- (P)


